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Dualizm.
Obecny uk ład  państwowy monarchji 

austriacko - węgierskiej pozostanie dla 
przyszłych pokoleń przedmiotem do 
głębokich studjów. Napróżno szukali­
byśmy w dziejach przykładu równie 
skomplikowanej organizacji państwa. 
Rozpołowione w samym tytule m onar- 
chji, dualistycznem je s t ono wszędzie; 
w stosunku m inisterstw  specjalnych 
każdej połowy do m inisterjum  wspól­
nego, w stosunku dwóch reprezentacji: 
radj państwa i sejmu peszteńskiego,—  
do siebie i do delegacji do spraw wspól­
nych, które obradują, oddzielnie; w sto­
sunku Kroacji do W ęgier; w stosunku 
do Przedlitaw ji pojedynczych krajów, 
żądających ty le, mniej lub więcej co 
Kroacja.

Dualizm ten idzie jeszcze dalej, spo­
tykamy go zwłaszcza w pojedynczych 
krajach koronnych, gdy w ładze rządo­
we wchodzą w styczność z autonom i­
cznemu

W szędzie w tym  dualizmie jedna po ­
łowa przeważa nad drugą pod wzglę­
dem znaczenia i siły. W  dualizmie pań­
stwowym wpływ W ęgier —  ilekroć się 
objawi —  je s t silniejszym od wpływu 
Przedlitaw ji, w dualizmie domowym 
pojedynczych krajów centralizm parali­
żuje i niweczy autonomję.

Raz przyjąwszy dwójkę za godło 
swoje, czciciele jej nie mogli na tern 
poprzestać, przyszła więc kolej na no ­
we dualizujące wnioski. Sejm niższo- 
austrjacki zażądał bezpośrednich wy­
borów do rady państw a, i oto w tym 
samym wydziale konstytucyjnym, który 
tak niezręcznie rozdualizował rezolucję 
galicyjską, że tylko jeden ustęp punktu 
trzeciego p rzy ją ł, a wszystkie inne 
punkta i ustępy odrzucił, rozbiera się 
obecnie projekt rozdualizowania rady 
państwa.

W niosek większości wydziału, żąda 
powiększenia liczby deputowanych do 
rajchsratu  o drugie tyle, z tern zastrze­
żeniem, że ci nowi deputowani będą wy­
bierani w prost przez wyborców, a nie 
przez sejmy. Tym sposobem, jeśli ten 
wniosek przyjętym  zostanie, będą w ra ­
dzie państwa dwie delegacje każdego 
kraju koronnego, każda z inakszego wy- 
V~ru, a zatem  będą dwie rady państwa, 
1 cz rajchsrat nie przestanie być w dwój­
my jedynym.

W  obec takiego wniosku m inisterjum  
w trudnem  znalazło się położeniu. Sym­
patyzując z nim w duszy, bo go najcen- 
tralistypzniejsza myśl natchnęła, nie m o­
że jawnie gorąco go b ro n ić , bo je s t wy­
raźną i zasadniczą zm ianą konstytucji, 
a p. Griskra einstim m ig  oświadczył przy 
rozprawach nad rezolucją galicyjską, że 
ministerjum na żadną zmianę konsty tu­
cji przystać nie może. Pow stał więc w 
ministerstwie dualizm pragnień i słów, 
a że we wszystkich dualizmach je s t je ­
dna strona silniejsza, więc i tu  są silniej- 
gZe pragnienia niż słowa.

Mówiąc pow ażniej, sprawa bezpośre­
dnich wyborów dodała do oświadczeń p. 
Griskry pewien kom entarz, który wiele 
nauczyć może tych nielicznych, co dotąd 
jeszcze nie odgadli tej praw dy, że mini­
sterjum przedlitawskie wiernie trw a przy

zasadzie niedozwalania na żadne zmiany 
w konstytucji, ale tylko wtenczas, gdy 
to są zmiany w duchu autonomicznym. 
Jeżeli idzie o wzmocnienie centralizm u 
następuje natychm iast zmiana frontu; ga­
binet ze stanowiska przeciwnego prze­
chodzi nagle na sympatycznie obojętne; 
to co było u n s ta ł th a ft , staje się zweck- 
m assig aber n ich t n o th w en d ig , ci sami, 
co z przyjęcia rezolucji galicyjskiej go- 
towiby zrobić kwestję gabinetow ą, 0 - 
'w iadczają w yraźnie, że jedyną ich am ­
bicją je s t iść z większością, gdziebądź 
większość pójdzie.

Nie wdajemy się w sądy o tym indy­
widualnym dualizmie. M amy tylko jedno 
pytanie.

Czy delegaci polscy i ten wniosek do­
puszczą pod obrady izby przed rezolu­
cją?... czy i przy tej okazji nie w ystąpią 
stanowczo, jak  im to radzimy?...

Projekt do ustawy wodnej.
Przed parą dniami nadesłano do Lwowa 

z Wiednia dwa projekty do ustaw mają­
cych na celu ułożenie prawa wodnego, 
które dotychczas w austrjackiem prawo­
dawstwie administracyjnem prawie nie 
istniało. — Inicjatywę do tego projektu 
wzięło ministerstwo rolnictwa i zarządziło 
enguetę mającą wykazać możebne braki 
i niedostatki projektów. Projekt składa się 
z dwóch ustaw: pierwsza traktuje o po­
stanowieniach tyczących się prawa, które 
rada państwa sobie zastrzegła; druga, bę­
dąca przedłożeniem rządowem do sejmów, 
mówi o używaniu i regulowaniu wód, tu ­
dzież o ochronie przeciw takowym.

Możemy tylko przyklasnąć myśli ure­
gulowania stosunków wodnych w Austrji, 
zwłaszcza że w Galicji prawo wodne wcale 
nie było uregulowanem, a prócz jakiegoś 
dawnego patentu z czasów podobno je ­
szcze józefińskich i późniejszej nieco or­
dynacji młynarskiej, nie było ustaw w tej 
mierze, a każdy pan starosta mógł mniej 
więcej pod tym względem dowolnie sobie 
postępować. W Prusiecli, Bawarji, Wirtem- 
bergu, a nawet w owej Anglji, rządzącej 
się tylko zwyczajem, istnieją bardzo wa­
żne przepisy, regulujące stosunki prawa 
wodnego. W wielu krajach sama natura 
kraju parła do wczesnego uregulowania 
stosunków wodnych, a wzorem pod tym 
względem — osobliwie co do stowarzyszeń, 
mających na celu uregulowanie rzek i ka­
nalizację — mogą być okolice Włoch pół­
nocnych, dolina Padu, okolice Walencji 
w Hiszpanji, tudzież okolice miasta Sie- 
gen w Niemczech.

Radość jednak naszą z przyczyny pod­
jęcia myśli uregulowania wodnych stosun­
ków, równie jak przy wielu innych spo­
sobnościach, zmniejsza niezmiernie spór o 
kompetencję, który z projektem rządowym 
przeprowadzić musimy.

Według ustawy zasadniczej z dnia 21 
grudnia 1867, zmieniającej ustawę o re­
prezentacji państwa z dnia 26 lutego 1861, 
a mianowicie według § 11, do rady pań­
stwa należy uregulowanie żeglugi (lit. d .) 
i ustawodawstwo o prawie morskiem (lit. A.). 
Tymczasem projekt do ustawy dla rady 
państwa zawiera rzeczy, które w żaden 
sposób nie dadzą się podporządkować pod 
sprawę żeglugi. I tak np. obszerne prze­
pisy o używaniu wód prywatnych daleko 
odpowiedniej należeć powinny do sejmu 
aniżeli do rady państwa. Prywatne sto­
sunki, osobliwie pod względem praw co 
do używania rzek mniejszych i stawów, 
tak dalece są zależne od miejscowych sto­
sunków i okoliczności, że w każdym razie 
uregulowanie tych stosunków w wiedeńskiej 
radzie państwa anomalją być musi.

Art. IV tej ustawy powiada, że do wy­
konywania budowli wodnych, mających na

celu ochronę brzegów i uregulowanie biegu 
rzek, mogą interesowani zawierać stowa­
rzyszenia albo za wspólną zgodą, albo też 
na podstawie zdania większości intereso­
wanych; o istnieniu takiego stowarzysze­
nia rozstrzyga władza administracyjna.

Pod tym względem ustawa ta  stoi wy­
żej od pruskiej, która pozostawia to roz­
strzygnięcie w każdym razie władzy ad­
ministracyjnej, czy większość osób intere­
sowanych zgadza się czy nie. Uregulowa­
nie jednak podobnych stowarzyszeń tak 
ściśle jest połączone z krajowemi stosun­
kami, iż ze szkodą tylko do rady państwa 
należeć może; projekt zaś nie zważając na 
to, pozostawia sejmowi tylko kilka dro­
bnych spraw o wprowadzaniu wodnych 
stowarzyszeń.

Drugi ^projekt przedłożenia rządowego 
do sejmów o używanie regulowania wód 
tudzież o ochronie przeciw takowym, tyle 
jest naiwnym, iż chce, aby sejmy całą 
władzę tyczącą się tych spraw oddawały 
w całości urzędom administracyjnym rzą­
dowym i tak w § .03 powiada: „wszystkie 
czynności odnoszące się do używania, re ­
gulowania wód, tudzież do ochrony prze­
ciw takowym, należą do zakresu władz 
politycznych; udzielanie pozwolenia na za­
kładanie publicznych przewozów w miej­
scach przeznaczonych do krążenia okrę­
tów i tratew zastrzega się namiestnictwu.11

Pierwszy ustęp tego paragrafu oddałby 
cały zarząd spraw wodnych pod władzę 
starostów powiatowych; chciałby ktoś tamę 
postawić lub groblę usypać, musiałby się 
udawać do starosty powiatowego. Nie ma­
my nic przeciwko temu, aby sprawy po­
dobne nie zostały pozostawione dowolno­
ści osób prywatnych, wiemy dobrze, że 
publiczne bezpieczeństwo wymaga tego 
aby konsensów na te rzeczy udzielała 
władza; pytamy się jednak, dlaczego i ja ­
kiem prawem ma o tern wszystkiem roz­
strzygać urząd administracyjny rządowy’ 
Czyż to są rzeczy obchodzące całe pań­
stwo więcej aniżeli sam kraj, czyż i tutai 
oko pańskie koniecznie musi spozierać 
aus ojfenllichen Staatsr&cksichterfł — bynaj­
mniej : ustawa drogowa czyli raczej spra­
wy drogowe pod tę samą kategorję spraw 
dadzą się podciągnąć co sprawy, o któ­
rych ma wodne prawo traktować, a prze­
cież drogi należą do organów autonomi­
cznych, a przecież rząd uznał słuszność 
powierzenia dróg krajowi, czyżby tutaj 
z innych znów wychodzono zasad, czyżby 
teorje profesorskie, któremi się nasi pra­
wodawcy kierują, inaczej brzmiały?

Zdaje nam się, że i w tych teorjach 
trudnoby znaleźć usprawiedliwienie na ko­
rzyść rządowego projektu, ale to już u 
nas taki zwyczaj, że rząd nic dobrowolnie 
nie da, chce żeby się dopominać o naj­
mniejszą drobnostkę, chce żeby o wszyst­
ko niepotrzebnie wojnę prowadzić i mar­
nować niepotrzebnie w sejmie czas i pie­
niądze.

Wszak p. minister spraw wewnętrznych 
nie przy jednej okazji wyrażał się i pisał, 
że zadaniem jego będzie w sprawach ad­
ministracji o ile możności rozszerzać za­
kres władz autonomicznych, a zdanie to 
podzielał cały gabinet; dlaczegóż w prak­
tyce tak mało rezultatów widzimy z tych 
obiecanek, dlaczegóż tak trudno pp. mi­
nistrom uronić choćby najmniejszy listek 
z tego nieśmiertelnika biurokratycznej wła­
dzy. Zaiste władza ta  musi być bardzo 
m iła, bardzo musi dogadzać rządzącym, 
skoro tak chciwie, może ze szkodą rzą­
dzonego społeczeństwa, przy niej się trzy­
mają.

Korzystnemby było, aby enquety co do 
prawa wodnego nie przeciągnęły się w nie- 
skonczonosc 1 aby prawo to mogło być 
przedłożone na przyszłej sesji sejmowej, 
dla uregulowania wód krajowych nic się 
u nas me s ta ło , a uregulowanie Dunajca 
1 banu, o ktorem w swoim czasie tyle mó­
wiono, ciągnie się od lat kilkudziesięciu 
a przecież ani kroku naprzód nie postą­
piło. Zapewne przez te kilkadziesiąt lat 
tyle napisano i tyle o tern nagromadzono

aktów, że teraz nie ma ludzkiej siły , któ- 
raby tym aktom radę dać m ogła, i do­
patrzyć się > na czem  sprawa właściw ie 
stoi.

Oprócz projektu do prawa wodnego mi­
nisterjum rolnictwa rozpisało jeszcze en- 
guetę tyczącą się prawa leśn ego , o ile  
wiemy nasze towarzystwa rolnicze i wy­
d ział krajowy zosta ły  także zapytane; tą  
razą jednak ograniczyć się musimy na 
uwagach o projekcie do prawa wodnego, 
pozostawiając sobie na inny raz uwagi 
o zmianie prawa leśnego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W ilno. 18 kwietnia. (Kor. „Kraju11) 
Do Wilna przysłany został pułkownik D. 
w bardzo dobroczynnym zamiarze zbada­
nia działalności władz policyjnych, aby się 
przekonać dlaczego z kilkuset popełnio­
nych zbrodni i napadów od początku roku 
w Wileńskićm jenerał gubernatorstwie, le­
dwo kilka tylko spraw wykrytych zostało.

Z początku policja była jak gdyby prze­
rażoną, ule wkrótce znając charakter swe­
go rządu, postanowiła nadrobić bezczelno­
ścią. Widocznie w zmowie z tego nowego 
rodzaju cywilizatorami, chce okazać, iż 
istnieje silna organizacja towarzystwa ro­
zboju i grabieży. Pod bokiem prawie pana 
pułkownika D. stała się napaść na mają­
tek Kimborczyszki. Właściciel tego majątku 
obywatel Kwinta i jego rodzina wycierpieli 
okropne męczarnie. Wnet za tćm przestę­
pstwem o 6 wiorst od stanowćj kwatery, 
gdzie przemieszkują żandarmy, (którzy ma­
ją  prawo w każdćj porze dnia i nocy 
wchodzić do domów polskich obywateli i 
przeglądać tam wszystko od przedpokoju 
aż do sypialni włącznie) napadli na dom 
księdza Szydłowskiego, zabrali z domu pie­
niądze i sprzęty, zostawiwszy gospodarza 
niebezpiecznie poranionego. Ten ostatni na 
trzeci dzień umarł. Pieniądze, sprzęty i 
rzeczy przepadły, rozbójnicy nie schwytani. 
Zaledwie okoliczna ludność odetchnęła po 
tćm panicznćm przerażeniu, trzecia napaść 
o wiorst ośm od powiatowego miasta na­
stąpiła Obywatel Twardowski został okru­
tnie zbity i poraniony. Znaczny kapitał, 
który miał w domu i mnóstwo cennych 
rzeczy zabrano mu. On sam jest między 
życiem i śmiercią.

Kraków 24 kwietnia. Wr redakcji na­
szej złożono następującą petycję do rady 
miejskiej, o której wczoraj wspominaliśmy.

Prześwietna rado miejska'.
Mieszkańcy Krakowa przyjęli nadanie 

tymczasowego statutu gminnego z rado­
ścią, mimo widocznych niedostatków one- 
goż, w tej nadziei, iż reprezentacja gmin­
na wyszła z wolnych wyborów spiesznie 
przygotuje projekt reformy onegoż, odpo­
wiedni zasadom słuszności, stosunkom 
miejscowym i celowi wytkniętemu tymże 
statutem, niemniej, iż taż reprezentacja 
zorganizuje odpowiednio magistrat i inne 
urzędy miejskie, celem osiągnięcia har- 
monji koniecznej w współdziałaniu około 
dobra, grodu naszego.

Głównemi wadami tymczasowego statu­
tu gminnego dla Krakowa, jest podział 
wyborców na trzy koła i utworzenie od­
działów w drugiem i trzeciem kole wy- 
borczem.

Utworzenie trzech kół wyborczych i roz­
dzielenie dwóch kół po dwa oddziały jest 
zupełnie zbytecznem, albowiem radcy miej­
scy , wybrani wolnym głosem wszystkich 
obywateli w skutek pozyskanego zaufania, 
już tern samem dają rękojmię, że każda 
sprawa zmierzająca ku dobru miasta znaj­
dzie w nich gorliwych obrońców. Nadto 
namieniony podział wprowadza niczem 
nieuzasadnioną kastowość i rozdział za­
miast harmonji, a nareszcie zniesienie po­
działów nie wyklucza bynajmniej wprowa­

dzenia do reprezentacji miasta osób re­
prezentujących szczegółowe interesa w mia­
rę pozyskania zaufania publicznego.

Pominąwszy nawet, iż namienione roz­
działy sprzeciwiają się zasadom równości 
w obliczu prawa, to nadto niestosowność 
ich najwybitniej okazuje się przy wybo­
rach, przy których członkowie koła inte­
ligencji do zostania radcami miejskimi 
potrzebują kilkaset głosów, podczas gdy 
członkowie z koła właścicieli realności 
kilkoma głosami na reprezentantów gmi­
ny wybranymi zostają, chociaż przeciwne 
postępowanie byłoby odpowiedniejszem i 
dawałoby większą rękojmię zdolności do 
pełnienia obowiązków publicznych.

Te oczywiste wady tymczasowego sta­
tutu gminnego, dały pochop do postawie­
nia wniosku o potrzebie reformy statutu 
gminnego, który prześwietna rada komi­
sji w tym celu obranej do poczynienia 
stosownych wniosków przydzieliła.

Wiele, bardzo wiele upłynęło czasu, 
zanim prześwietna rada spostrzegłszy bez­
czynność owej kom isji, takową nowymi 
członkami wzmocniła i jej załatwienie tak 
ważnej sprawy poruczyła, czego mieszkań­
cy Krakowa ze zbytnią cierpliwością na­
daremnie oczekiwali.

Ta wzmocniona komisja jeden tylko 
dała objaw działalności wybraniem pod­
komisji, w której sprawa reformy statutu 
miejskiego dotąd nieukończona, a nawet 
podobno nierozpoczęta zalega.

Daleko naglejszą potrzebą, niż reforma 
statutu gminnego, stała się reorganizacja 
magistratu na zasadach autonomicznych, 
w tym kierunku, iżby uchwały prześwie­
tnej rady jak  w ogóle wszelkie czynności 
wchodzące w zakres działalności Magi­
stratu bezpośrednio pod kierunkiem i nad­
zorem radców miejskich wykonywanemi
byty-

Wady ustroju dotychczasowego magi­
stratu i sposobu wykonania uchwał prze­
świetnej rady przez tenże, są aż nadto 
widoczne i dla tego zbyteczną jest tako­
we szczegółowo wykazywać.

Niewątpliwą jest rzeczą, iż działalność 
prześwietnej rady wtenczas dopiero okaże 
się skuteczną, gdy jej przyznanym będzie 
należyty bezpośredni wpływ na czynności 
magistratu, i jeżeli te czynności pod kie­
runkiem delegatów rady miejskiej wyko­
nywane będą.

Mimo upływu długiego czasu, aż nadto 
wystarczającego do ułożenia projektu re­
formy statutu miejskiego, tudzież usku­
tecznienia reorganizacji m agistratu, nie 
uczyniła prześwietna rada w tych kierun­
kach nic stanowczego.

Smutne doświadczenie traktowania wa­
żnych spraw miasta przez prześwietną radę 
z większą powolnością, niż tego ich waż­
ność i skład rady miejskiej wymagają, jak 
tego mamy dowody między innemi w spra­
wie oświetlania gazem, czem mieszkańcy 
Krakowa zmuszeni byli szukać pomocy 
po za radą miejską, choć jej działalność 
najskuteczniejszą być mogła, napełniają 
mieszkańców Krakowa słuszną obawą, iż 
ani reorganizacja magistratu szybko wy­
konaną, ani projekt reformy sejmowi kra­
jowemu niebawem zgromadzić się mające­
mu przedłożonym nie zostanie, a tak rada 
miejska odnowiona świeżemi wyborami, 
znowu w tych sprawach rozpocznie czyn­
ności nanowo, przez co doprowadzenie ich 
dojostatecznego rezultatu ucierpi na zwłoce 
z niemałą stratą dla miasta.

Ważność i nagła konieczność reformy 
statutu miejskiego, tudzież rerganizacji 
magistratu, zmuszają nas do przedłożenia 
prześwietnej radzie naszej prośby o jak 
najspieszniejszą reorganizację magistratu 
na zasadach autonomicznych i przedłoże­
nie sejmowi na najbliższej kadencji pro­
jektu reformy statutu miejskiego, w kie­
runku powyżej wskazanym.

Osnowa powyższej petycji prostuje za­
razem wszelkie wieści o czynnościach na­
szych, przedmiocie i celu onychże w dzien­

nikach krajowych tendencyjnie lub nieten- 
dencyjnie a mylnie rozsiewanych.

Dr. Faustyn Jakubowski. Marjan Dwor­
ski J. Gwiazdomorski. Dr Władysław  
Sciborowski. Juljan Pagaczewski. G. 
Czernicki. J. K. Kaczmarski. Fr. Szpen- 
gler. Dr. Mieczysław Brzeski. R. Za­
wadzki. Bogumił Gebhardt. Apolinary 
Welczowski. Bruśnicki Dr. Stanisław 
Biesiadecki.

K ra k ó w , 22 kwietnia (Kor. „Krąju11) 
i  Biurokratyzm i autonomja.) Wiele roz­
prawiano w ostatnich czasach o dualizmie 
panującym w monarchji austro-wggierskićj: 
Jest to dualizm dzielący monarchię na 
dwie odrębne połowy, ale nie sięgający do 
wnętrza żadnćj z tych odrębnych części. 
Innego rodzaju dualizm panuje u nas 
w Galicji. Dualizm, który równie zgubnym 
jest dla kraju i narodu. Mamy tutaj na 
myśli nieszczęsny dualizm biurokratyczno- 
autonomiczny.

Nie myślimy powtarzać skarg i żalów, 
jakie po całym kraju, we wszystkich dzien­
nikach dają się ciągle słyszeć: że na nic 
nie zda nam się autonomja, póki biuro­
kratyzm uie pozbędzie się dawnych zasad 
i dawnego trybu postępowania; że władze 
samorządue krajowe od najniższćj do uaj- 
wyższćj, od rad gminnych do sejmu i rady 
szkolućj, są bezwładne i bezsilne w obec 
nurtującego kraj cały starego biurokraty­
zmu, który uparty i niepoprawny nie chce 
zaniechać dawnych swych praktyk i nie 
chce się pogodzić z nowemi zasadami i 
z ustrojem autonomicznym kraju.

Nie chcemy powtarzać tych skarg, bo 
uważamy, że skargi te i żale, jako ogól­
nikowe mało się przydadzą, wywołując 
tylko ze strony władz biurokratycznych 
również ogólnikowe odpowiedzi. Wolimy wy­
brać inną drogę, wolimy z chaosu drobnych 
spraw bieżących wydobyć pojedyncze szcze­
gółowe fakta i  przyprzeć niemi do ściany 
upiora biurokratyzmu i zapytać się go: 
dla czego nie spocznie już raz w grobie 
i  dopóki jeszcze błąkać się będzie między 
nami i męczyć nas?

Z tysiąca więc faktów przedstawimy je­
den, jako jaskrawy przykład, że najlepsze 
chęci władz samorządnych, jak bezsilne 
fale, rozstrącają się o nieugięty głaz biu­
rokratyzmu.

Za jedną z rogatek miasta Krakowa, 
w uroczćm położeniu nad Wisłą leży „Pół- 
wsie Zwierzynieckie.11 Jest to gmina, dziś 
odrębna i autonomiczna. Położenie mate- 
rjalne gminy tćj jak najgorsze. Jakkolwiek 
bowiem jćj położenie tuż przy samym Kra­
kowie i nad Wisłą, zdawałoby się rokować 
gminie tćj świetny rozwój materjalny, to 
jeduak z dwóch stron, od kopca Kościusz­
ki i od wałów krakowskich dwa rejony 
fortyfikacyjne, ścisnęły gminę tężelaznemi 
więzami, tłumiącemi wszelki rozwój ma- 
terajlny i vuch ekonomiczny. „Domów sta­
wiać nie wolno11 oto wyrok śmierci mate- 
rjalnćj jaki prześwietna dyrekcja fortyfika­
cyjna wydała gminie „Półwsie Zwierzy­
niec.11

Widząc upadek materjalny gminy, rada 
gminna dbała o dobro j ć j ,. przemyśli- 
wała nad sposobami podniesienia nieco 
ruchu i handlu, a zatem dobrobytu tćjże. 
Przedstawiał się w tym celu przedewszyst- 
kiem jeden środek najwłaściwszy: ustano­
wienie w Półwsiu Zwierzyniec tygodniowego 
targu na woły. Posiada bowiem Półwsie 
wszystkie warunki dla takiego targu ty­
godniowego. Mianowicie woły, pędzone na 
targi tygodniowe krakowskie i mogilskie 
za Krakowem, muszą przechodzić przez Pół­
wsie Zwierzynieckie, a w wypadku uie- 
sprzedania ich, kupiec nadaremnie opłaca 
dwakroć rogatkowe.—Obok tak korzystne­
go położenia pod względem handlowym, 
posiada gmina Zwierzyniecka pastwisko 
dość wielkie nad Wisłą, które na targ dla 
wołów bardzo jest przydatne.

Chcąc zatćm korzystać z tak przyjaznych 
stosunków gmina Półwsie uchwaliła, aby 
wystarać się u władz właściwych o pozwolę-

PRAKSEDA.
POWIEŚĆ Z CZASÓW WOJNY TURECKIEJ

przez

Edmunda Cłiojeckiego.

CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy.)
Rudolf wydostał się z pod niemiłosier­

nego ciężaru konia. Wyprostował się na 
nogach, przeciągnął ramiona i poczuł zu­
pełną całkowitość własnej osoby. Zaczem 
podniesiono i zwierzę; wypadek atoli nie 
obył się bez szwanku. Koń w upadku, ca­
łym ciężarem przygniótł był szablę swego 
jeźdźca. Ostrze i pochwa zgięły się w pa- 
łąk  tak, że biegły zaledwie zbrojownik 
byłby zdołał pierwsze z drugiej wydobyć. 
Zwykłemi środki ani dać rady. Co więcej, 
olstra u siodła wezbrały wodą; w lufach 
pistoletów błota po cel; o użytku ich na 
obronę, daremne marzenie.

Rudolf ujrzał się rozbrojonym na wy­
prawę, która w danej chwili mogła mu za­
grozić niebezpieczeństwem.

Ale jest w życiu szczęśliwy wiek, w któ­
rym zaufanie żołnierza niekoniecznie przy­
lega do doskonałego stanu broni. Wiąże 
się ono raczej z pogardą krwawych nie­

spodzianek, z niedbałością o żywot, z wia­
rą  we własną gwiazdę.

Jeźdźcy poskoczyli na siodła i znowu 
dalejże w drogę.

Niebawem kopyta ich koni zadudniły 
na mostku rzuconym przez egipcjan, 
przednią straż muzułmańską, na szczupłe 
ramionko Dunaju, między wyspą Rama- 

- V  nadbrzeżem Dżurdżewa. 
k a z a l i  nareszcie do miasta, 

zwiady  ̂ koniom i wytężyli słuch na

jSfjS* dSŁ
placówki.

była rum tóak , “ “  P

nć“  ‘ n“ ZJli s‘®» etów-
Zarys Dżurdżewa p rz ,p omj na „ )Z01te 

koło rozłożone na ziemi. Gdzie oś tam 
publiczny plac; gdzie promień, tam’ulica 
podczas, gdy zewnętrzne bulwary opasują 
jak obręczą. Ulice w ogóle brudne, nie­
dokończone, zawalone budulcem lub ru­
derą. Dziwna mięszanina nowych kamie­
nic i zgrzybiałego domostwa. Trocha fał­
szywego zbytku i nadmiar szczerej nędzy.

Niższa atoli strona, przyległa do Du­
naju, wdzięczniej się nieco przedstawia. 
Tu i owdzie prześwieca dom nowo wy­
stawiony; kilka gospód wspaniałych w po­

równaniu z tureckiemi karczm y; sklepy z 
obszernem miejscem na towary i kościół, 
Da i°k którego, wykwintnym znawcom 
architektury, włos na pół tylko jeży się 
z o urzema. Część ta  nader handlowa, 

za? 11§s’'kana i bogata, wtedy zwła- 
s . > mieszkańcy nie uznają za rzeczS S  « ™ ta ć  dosz,  P chud„b

; , z tej strony wygląda prawie 
D nclnv '/n i"- ciasteczko. Jeszcze to nie- 
w  Lód ‘r  iN 1 a*e Przynajinnićj już nie 

i . C ° ko wjekbądź, spotkanie cale 
Pr C g a r j i P° tygodniach podróży

Ujechawszy paręset kroków wzdłuż wy­
brzeża, dwaj jeźdźcy zatrzymali się przed 
gospodą dość ludzkiego pozoru. Nad bra­
mą kołysał się szyld z napisem: „Pod zło­
cistym księżycem.11

— Dzięki Bogu, stanęliśm y u celu, — 
rzekł węgier — czas trocha się osuszyć. 
Przysiągłbym , że zam iast szpiku, woda 
mi burczy po kościach.

—  Zastukaj! — rozkazał Rudolf.
Gabor zb liżył się i rękojeścią pałasza

zaczął szturmować do bramy.
Na wewnątrz g łu ch o; żadnej odpo­

wiedzi.
— Nie musieli posłyszeć — mówił da­

lej Rudolf — popraw a siły nie żałuj!
Gabor wykonał rozkaz z niepospolitą 

dzielnością. Dom zatrząsł się od szczytu

do posad, ale żaden głos ludzki nie przer­
wał milczenia.
. st.u piorunów! garkuchnia pró-
Zn!młl}ZDlnJęszkana> czas darmo tra c im !-  
zawołał Rudolf —  ruszajmy gdzieindziej !..

'goda, — rzekł Gabor.
1 orfff • d°bijali się kolejno do pięciu 
że s k u 5 m S° SPÓd’ WSZęd2ie Z P°dobaym- 

Rudolf poczynał się niecierpliwić.
chwili "Upełnie. nie Pojm uję, -  rzekł po 

■ oł„ " mieliżby mieszkańcy opuścić
miasto co do nogii

_  °ś na to wygląda — odparł Gabor. 
Mniejsza o to; trzeba nam gwałtem 

wynaleźć jakikolwiek dach na ochronę
przed deszczem.

. ile mogę sobie przypomnieć — 
prawił węgier, — tam na prawo, na rogu 
wielkiego pla(|U) trzymał niegdyś brudny 
grek Pielonej brudną kawiarnię. Od bie­
dy można było dostać i jadła. Jeżeli mia­
sto nie całkiem opuszczone, jestem pewien, 
ze zuajdziem tam gospodarza.

^  Czy daleko ztąd?
~ dwieście kroków najwięcej.

drogę więc!... naprzód!... 
lobawem stanęli.

Gabor zsiadł z konia i wzrokiem ra- 
ozej niż słowem poprosił Rudolfa o mil­
czenie. Przyłożył następnie ucho do b ra­
my 1 wysłuchiwał. Wkrótce usłyszał ostro­
żne stąpania i chrapliwe szepty.

— Tym razem — rzekł — nie spudło­
waliśmy. Dom, w domu zaś ludzie. Prze­
mocą lub dobrą wolą, trzeba nam dostać 
się do kotliny.

To mówiąc oparł się plecami o bramę 
i strasznie ją ł  się dobijać. Po chwili prze­
stanku i na w idok , że z wnętrza nikt nie 
odpowiadał: ,

— Żartować --  krzyknął— wolno, byle 
nie długo! Sprobujem z innej beczki' — 
I przy tych słowach rozkraczył się na 
progu 1 zaczął podważać bram ę, która 
już skrzypiała w zawiasach. Kilim nawet

ustąpiły a t°H a główne’ nie
W ęgier zaklął w pień, cedząc zwycza­

jem^ swoim słowa jedno za drugiem.
• /j-omecznie chcesz na swojem po­

stawie ? — rzek ł do bramy, — zobaczym, 
kto z nas mocniejszy!

— W strzymaj się — zawołał Rudolf ze­
skakując z konia; — we dwóch pójdzie 
nam raźniej.

— Zbyteczne wysilenia! — odezwał się 
w tej chwili z pierwszego piętra przez 
okienieę męzki głos; — bramę zaraz 0 - 
tworzą.

Skrzypnęła na panwach i człowiek ja ­
kiś zjawił się na progu. Zamruczał ku 
jeźdźcom powitaniem, wprowadził ich do 
karczmy i starannie za sobą zaryglował 
bramę.

Pierwsza izba na dole, gdzie wkro­

czyli Rudolf i Gabor, wyglądała na 
kłą karczemną gospodę. Sprzęt posp 
niezbędny garkuchnikowi do wyzysl 
m a rzemiosła.

Kilka stołków bez poręczy, szal 
wódkę, ławy wzdłuż muru, na śr 
długi kuchenny stół. Stajni w domi 
było. Gabor przywiódł konie do izb; 
wiązał je  u stołu, wytarł troskliwie 
mianym wiechciem i jako troskliwy 
niuszy, dopóty myszkował po wszysi 
kątach, póki nie wpadłszy na wór k 
rudzy, nie zaprosił ich do obfitej u 

Rudolf tymczasem wszczął rozt 
z chłystkiem, który mu był otworzył 
mę i dowiadywał się, że od dwóct 
mieszkańcy opuścili byli miasto 

Moskale, na pamiątkę pobytu p 
mosili trochę mieszczan i dla własnej 
wzajem pamiątki ̂ uszczknęli pewne pi 
mioty niezbędne do życia, jako to: 
wność, napoje, gospodarskie naczj 
odzież, bławaty, obuwie, strojów k< 
cych znaczną ilość i co było goto' 
grosza. Następnie rozłożyli się na gi­
tach pagórków o kilka mil od Dżurdż 

Wszystkie te szczegóły, z wyjąt 
ostatniego, były jak  najzupełniej p 
dziwę.

(Ciąg dalszy naBtąpi.)
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nie na targ i tygodniowe wołowe. Myślał-1 nie chce lub decyzję w tej mierze od- 
by ktoś, że w prowincji, która dziś ucho- wieka.
dzi niesłusznie za autonomiczną, p a r  excel- 1 ^  (Kor

które to względy m iały mieć w swoim 
czasie znaczenie przy wytoczeniu procesu 
byłem u prezydentowi Johnson.

Usiłowania rewolucjonistów i spekulan-

dostatecznym by y nowiatowvch I stra wojny. Chciał on sprawę dostawy po- sona napotykały na trudności w przymie-
tygodm owe, miej } m . . .  Z... I trzeb dla armji, mianowicie dostawę skór, L zu  z  H iszpanją, w zasadzie utrzymywania
Seó ż e ^ e ż e H ^ ^ te  tarni uchwalone przez Płótna ‘ Sukien urządzić jak  najwygodniej ścisłej nieinterw encji i w nieuznawaniu 
śleć, że jeżeli na te targi utnwal p l . . .  Miw Hawa nawet, nie bardzoUtrrm wniiiiaevr.h D ziś. nomimo uroczy-

równowagi europejskiój potrzebne, popy- w Berlinie, o wynalazku nowćj broni, s to -1 Walerjan Serwatowski ofiarowaniem 3-cldziełek 
chaia do zguby. I kroć skuteczniejszćj i bardzićj morder- treścł religijno-moralnśj, i ks. kanonik Jóef Wil-

Niestety, doświadczenia rzadko kiedy u- czćj niż broń iglicowa, francuzkie chas- czek ofiarowaniem 3-ch dziełek takiejże treści 
cza rozumu, a prawdy najprostsze najtru- sepot i inne. Czemu tu dać wiarę, c z y  swojego pióra, za które to dary zarząd fij kra- 
dniejszemi zwykle są do zrozumienia. słowom, czy czynom? To może dopiero I kowskiśj składa mmejszćm łaskawym dwcom 

Toż samo powiedzieć można i o rządzie rok przyszły okaże. winnemu przyjaciół oświaty ludowój serdczne
francuzkim, którzy w wewnętrznśj polityce Do rozklasyfikowania nowego p o d a t k u  podziękowanie. Zarazem oświadcza zarządfiiji, 
swojói nie zwracając całkiem na życzenia od przychodów mającego być tu  pobiera- lz dla osób chcących powiększyć księgozbitrek 
i potrzeby kraju uwagi, coraz większe w L ym  od 1 lipca r. b. już się m a g i s t r a t  czytelni przy kryminale krakowską

. .  I dostawę powyższych artykułów dla armji by z p. Lemus na  czele, nietylko pozostają l/i? 
Pu'I  . , p 1   'n____________________________ 1 . /„.••.Id: c nr/J-Anba- W’Tymczasem

zór bardzo
się dzieje

Zajmujecieprzepisów
zwolenie na targi tygodniowe do urzędu I sł®w centraiistow, iaoryiuiui, p. • z niemi Konie ■ • Knbv D la doktrvuv a może i dla politycznych I będzie dla kasy mićjskićj. Podatek ten się utworzeniem stronnictwa narodowego, któreby
powiatowego p o d ' naczelnictwem p. Possin- g j o  b o * - 'fuchw a- wi?oków°kinteresa ekouomicznePFrancji po- bardzo się niepodoba berlińczykom , i już w sobie połączyło wszystkie odcienia pr,:‘ ~

gera zostającego, w miesiącu marcu 1 8 6 7  ^ e is k ie c o '^ a b v  S ć  m s e m  jakiś dobry 5T w  tT m ie r z e  zależeć będzie od now ych święcone zostały. „ F ra n c ja - ja k  się wyra- niejeden m alkontent gwarzy o wyniesie- nieobojętną przeto będzie dla was w,
| poselskiego, aby zrobiC czase j y ł a w t e j m i e  « rozwoju inj i z i ł  p B right--p ię ć  razy więcćj ustępstw mu się z Berlina, o czćm jednak me my- o stronnictwach istniejących w Krakowie.
zy, lecz mu iw iaaom osci Z m v a m ij  , . J 1 l 1 ... .li.. „„„ : ji„  A I óli Via łnrrn nio nA7WAliłuhv mn tnkićl I mritasl Tlzieln tói Drawdzie. dowiedzi

roku.

bardzo się niepodoba berlińczykom , i już | w sobie połączyło wszystkie odcienia polityczne,
dla was wiadomość

In vino
na* mi-1 zrobiła dla nas (t. j. dla Anglji), aniżeli I ś li, bo żona nie pozwoliłaby mu takićjl veritas! Dzięki tój prawdzie, dowiedziałem się,

Smutne tego skutki ja sk ra -1 zachcianki. | iż w murach spokojnego miasta grobów, istnieje
' ~  * " aż cztery stronnictwa polityczne, wrogo z sobą

W łn ałiu  I walcz%cei a mianowicie: linistów, celinistów, sofi-
francu-1 W*1UCIlj. I stdw J helenów. Jako obcy, nie rozumiałem co

nadzwy-j  F lo re n c ja ,  21  kwietnia. Na posiedze-1 każde z tych stronnictw reprezentuje i starałem

TT „ _ n „ .oin„Q.  w+pdv interes, jeżeli się takowy nadarzy, lecz mo- wiadomości z Havanny i od rozwoj
Rzecz oczywista, iei p . P 8 ^ zapewnić, że i posłowie centraliści objawionych w przeszłym  tygodniu

jeszcze naczelnik powiatu krakowskiego, 1 i > tvnmi iaki s ie  odbył w New-Yorku p ó d lm y  dla mćj.“
odmówił; nie uczynił tego jednak bez od- o t óż p0 3e łS kene utworzywszy na pręd- L r z Ł d n i c t w e L  m ajora m iasta p. H a l l .  wo już się dziś pokazują a deputowani Buf-

również odmowną. Na prośbę gminy Zwie- R o z liczn e tó tiem  zapatru je sT ę T e ^ e T te n o w T s k a * u c z u ć ^  cza jak  ciemnych kolorach. Iniu izby poselskiej obradowano dalćj nad |«ęzapęznaćzm ów cą, k‘ó^_w taóiKm ^speechu
rzymeckić) podaną do p. Possingera w m a r-  J  fabrykantów i przemysłowców w trjo tycznych , lecz raczej ze stanowiska Minister Gress.er us.łował wykazać, że budżetem.

M ' , . . . __ • . 1 1  J ; i n W s u  s ta -  L rzvczvny zewnętrzne i przypadkowe s ta n c e  sie zgs
M inister finansów oświadczył, I wykazał istnienie owych stronnictw. Na moje 

interesu Sta-1 przyczyny zewnętrzne i przypadkowe stan | ze się zgadza na wniosek komisji, ażeby skromne zapytanie o „zasady* tych partji, rozgo-
owadziły, ale rozumowania jego I zarządzono śledztwo parlam entarne, w celu I rączkowany mówca odpowiedział; „to tajemnica
statystycznych danych utrzymać się I wybadania, jakim  sposobem można najsku-1 Krakowa, której ze względu na icyzszą politykę

   ,  » r<7QHpm eialitawstim  nirłari wa-1 innfl nrzpz n H aira  nonarł stawny m u -1 uic iU«s ą, głównćm bowiem źródłem upad- tecznićj przeprowadzić zniesienie kursu wyjawić me mogę."
wszelkich powodów, zaprowadzenia targów 4 dostawy potrzeb zof Ro W ard Beecher i inni Aby d ać , ku jest konkurencja, którśj fabryki fran- przymusowego. — Wszakże, zdaniem panu -  Dziś w nocy zdarzyła się kradzież dość ory
w  p ó ł w s i u ,  u s p r a w i e d l i w i a j ą c y c h . ‘ ‘ ( L .  1482 .) J4 procent dostarczają do jak mówią m alarze pendant do widoków, cuzkie, mianowicie wełniane i bawełniane, Cambray-Digny potrzeba przed tśm  znie- ginalna. Z przed sklepu p .  Dziubczyńskiego skra -
Ale gmina Zwierzyniecka odniosła się J payóstwJa). oddanie całój dostawy po- dodam jeszcze, że na tym  mityngu zapa- z fabrykami angielskiemi i szwajcarskiemi Lieniem  nasamprzód utrwalić podstawy do dziono markizę. Z»°dzieja P^obno schwytano, 
znowu do dwóch władz autonomicznych. 8  ^ isk o w y ch  w ręce jednego kupca, dły następujące rezolucje: „Opodatkowa- wydołać me są w stanie. przyprowadzenia równowagi w budżecie; ma to być ptaszek dobrze policji znany,
powiatu krakowskiego do izby handlowćj J wszerhwladnvm nanem całći nie bez reprezentacii podatkow ej, wyłą- Północne i wschodnie departam enta szcze- trzeba agio sprowadzić do minimum , trze- -  Od dyrekcji gimnazjum św. Anny otrzyma
id o  rady powiatowćj, dwie te  władze auto- d i J Rgozliczne fabryki które dotycb- czenie arystokracji rodowej od wszelkich gólnićj cierpią, fabryki upadają, a tysiące ba spłacić bankowi dług w ilości 378 liśmy następującą odezwę. Zamieszczamy ją  z tćm 

objawiły zdanie^ przychyine żą - r  U ały częśCi0wą dostawę tych potrzeb pubUcznych funkcji oprócz ofiary krwi i | robotników zostaje bez chleba. < |miljonów, trzeba pokryć deficyt budżetu, | nadmienieniem, że od zdania naszego me odstępunomiczne
daniu gminy zwierzynieckiej uznając s r u - ^ “b v T y m ' ^ o s ’obem Vddane I m ie ^ a T  wreszcie zaprzeczenie wszelkiego I Mówcy domagali się wyznaczenia Komi- 1 który aż do chwili zrównoważę 
szność tego żądania i pożyteczność targów J .  J J J k y gkenego, któryby obywatelstwa rodu i narodowości. W ą tp ię Js ji parlamentarnćj, któraby stan rzeczy J a '  tków i dochodów dojdzie do sun
na woły na Połwsiu Zwierzymeckiem. samowolnie mógł dyktować ceny i w czy te  ekscentryczne propozycje znajdą dała, ale rząd ten środek odrzucił, jako iJonów, i wreszcie zmniejszyć o . _

Tak więc wszystkie trzy autonomiczne wyrokować o bycie pojedyn- odgłos zarówno w kra ju  zwycięzców i zwy- uiestosowny i wykazujący pewien rodzaj nów obligi skarbowe w obiegu będące; je- storji w wyższych klasach gimnazjum
władze mające mieć wpływ na admmistra- '  J J • cieżonych Lecz na wszelkie zarzuty p niezaufania. Zasada, że rząd sam wić naj- dnćm słowem trzeba 728 miljonów. I używać miał, pozbawione jest wszelkiśj
Cję powiatu, oświadczyłyły s ię  za. targam . czy2c“  ^ a k i m  stanie rzeczy nasze ga- Hall z pewnością odpowie, iż i n t e r e s  lepićj, co robić należy i że nie może się* -  -  ---------- ------------ ----------------- -------- ---------------- ----------‘~ -
na woły w gminie Z wierzy niecki ćj, a e L . J e k?er yfeb ki najgorzejby wyszły j e s t  w ł a s n y  w  s w o i m  c z a s i e  objawiony stano- myl,ć przez większość izby zatwierdzoną 
m im o  to  t a r g ó w  t y c h  do  d z iś  d n ia  ‘ cyj y jg  j y y y y szczyt wszelkiej wiary i wszel- została. Wszystko więc pójdzie po dawne-
m e  m a  i m e  b ę d z i e ,  albowiem d w i e  rzeczą jasną. To też przyjechała tutaj d e j  wić 
władze biurokratyczne m agistrat jak  się zda- PUtacja z miast przemysłowych galicyjskich | kich 
ie bez wiedzv rady mieiskićj (nie znając I z Jarosław ia i Biały, która m iała wczoiaj 
bliżćj kwestji ’ podniesionćj przez naszego posłuchanie u Naj. Pana, i słuszne swoje 
korespondenta, nie wiemy o ile m a g i s t r a t  żale i obawy względem upadku przemysłu 
krakowski obwiniać można Htd.J i urząd I galicyjkiego przedstawiła.
S S 2 E &  Possic-I. W  Jednak, c.yby t,k»  dępetaoj. g ,-

Mówcy domagali się wyznaczenia komi-1 który aż do chwili zrównoważenia wyda-1 jemy, a to na podstawie pewnych danych.
sumy 300 m i- 1 „Doniesienie Czasu w nrze 85 b. r. zawarte, 

50 m iljo- I karcące polszczyznę, którśj młody nauczyciel hi-
św. Anny 
podstawy.

Na osiągnięcie tćj sumy m inister skarbu I Notatki historyczne w szkole spisywane wszyst- 
uastępne trzy operacje proponuje: Ikich uczniów VII. klasy, 2-go oddziału, gdzie

1) Powierzenie sprzedaży dóbr kościel-lw  mowie będący przedmiot wykładany był, są 
mu, chyba że nowe wybory wykażą ko-1 nych zreorganizowanemu towarzystwu „dóbr ] w moich rękach. Zdania, które Czas z notatek
nieczność zmiany dotychczasowego systemu. I koronnych,“ które za emisją obligów odno-1 któregoś ucznia wyjąć miał i jako próbkę złój

Układy z Belgją wypadły inaczćj jak jśnych , udzielać będzie zaliczek rządowi, I polszczyzny przytoczył, nie znachodzę w żadnym 
p  , i przewidywaliśmy. Po otrzymaniu noty pana I Prowincjonalnym zarządom i gminom (tym I zeszycie, nie mogę nawet trafić na ślad, któryby
l a r s t w o  IT1OSKI6WSKI0. I Frćre Orban, we czwartek ministrowie Rou-1 ostatnim na cel budynków publicznych.)— I przypuszczenie w podobny sposób kalania polskie-

p . , „ s LI1Hr iq  T rzeba t i i - z v -  ber, la Valette, Gressier i Fróre-Orbau mie- Towarzystwo, te zobowiązuje się do wypła- go języka usprawiedliwiał.
. ® ' t, • i Ili bardzo dłusra konferencje. France pow ia- I eenia nierw szći zaliczki wartości n o m in a l-1 Wnioski, które ..Krai“ i

wić winien szczyt wszelkiej wiary
uczuć. (Dok. nast.)

, puu ^  r  I lipyiska 'm ocła sie spodziewać najmniej-1 znać że  nie ma narodu w E u r o p i e  k t ó -  11 bardzo długą konferencję. France powia- cenią pierwszćj zaliczki wartości nominal- Wnioski, które „Kraj“ na tśj mylnśj podstawie
gera. nie przychyliły się do tego ż ą d a n i a .  |b c u sk a ^ m o g ła  | z a - |d a, że ;k^nferencj^m jm  | nćj J3_0m U jonów  w pieiwszych 6 rni^ 4 - 1

carstwu, o
p" Poss'iriger^ o"bjął rządy ^am V est-1 u razem  interesem ogółu niemieckich f a - |nia  i' odarcia tego biednego

Gmina Zwierzyniecka podała wprawdzie g ^ f ^ j s k m h 'f a b r y k '^  był m m n'7 p f z t c n i o ^ S t t ^ r c h ę ć  zburzę-1cuzcy wyjaśniwszy przyczyny, dla których Ica'ch, zaś względem reszty sumy, wynoszą-1 nie p. Kałużniacki zabronił, lecz ja zabroniłem,
rekurs do namiestnictwa, -  lecz gdy ty m -| j>  ;„ t_ segm ogółu niem ieckich f a - L a  7 od arcia  tego biednego hosudarstwa. propozycji pana Irć re -O rbau  przyjąć me cśj w całości 300 miljonów do spłacania i to jeszcze dnia 21 marca na posiedzeniu na-
czasem p. i«o=.u6«    —  lhrvkantńw

E  " Ł T e “ iW "■ 8e” W‘ “ I „ m  rM em

I Teraz z  n o w o d u  D r o i e k t u  ż e l a z n e j  drogi m°g4- ze swoi6J strony z nowemi propo- jćj ratam i rocznemi, w obligacjach ro- uczy cieli, i nie w tym celu, żeby pokrywać nie- 
deputacja gali- ełko-białostocko-brzeskiei p u b l i c y s t a  mo- g e jam i wystąpili. Pan Frere-Orban zażą- Cznie emitowanych i umarzalnych w ciągu znajomość polskiego języka nauczyciela, bo pan 
.i, I , o arosto^ O D Z J, p j  n o -  dał zwłoki, aby mógł do sw ojego rządu 20 lat. Kałużniacki jest tutejszokrajowcem i otrzymał

^ , I skiewski w y s t ę p u j e  prz iw • I . j b(. m  Ptihlir. Ht.rzvmuie. że m inister! W t.™  u n slo  7ootnłv ill* nod n isanel Drócz teeo chlubne świadectwo eirzaminu na-Nie jestże ten wypadek doskonałą ilu- cyjska odniesie jakiś skutek
•acją naszych stosunków? Takich ilustra- \ W . ob° k niezaprzeczonćj I w ouziou , ze e i K o - o i a i u ^ u c n u - i u , ^ ^  I belgijski objawił jedynie tylko życzenie, aby I układy.'

cji i n a l r f o b ,  . iS tysiące _ Na nic n i . | „ . ‘S S . T I ’ 1 prcTpLyctje‘ francuzkie, tek jak i te, kt.6 r e |  2 ,

i^ie jestze ren wypauen uuaauuaicj. .*» i *• , O n i i • ' 3 u  C  i,r.;ooiM iłm - s ' 6 o d w o h ć  Public utrzymuje, że minister I w tym sensie zostały już podpisane I prócz tego chlubne świadectwo egzaminu na
stracją naszych stosunków? Takich ilustra- \ W  *  obok niezaprzeczonćj wymów dra wodzi o n ,ze a łko-b iałoatockô ^̂ ^̂ ^̂  ̂ objawR j<jdynie^ lko życzenie) aby układy uczycielskiego z polskiego języka i tegoż lite
cji znalazłoby się tysiące. Na mc nifc J ^ h  fabrykantów który potrafił utworzyć M o sk m ^ o d  Frus zagrażać może. ’ propozycje francuzkie, tak jak  i te, które 2 ) Powierzenie zarządu skarbem, banko- ratury, lecz w myśl rozporządzenia rady szkolnśj
zdadząsię najlepsze chęci władz autonoun- S7r,JifV tak ’wnłvwoweeo dziennika Prusv nowiada n Kutków —  m ają on sam przedstawił, zostały zaciągnięte do L j  narodowemu i bankowi neapolitańskie-krajow śj z dnia 30 stycznia roku bieżącego 1. 417
cznych: bo nie 8,  w hdz.m i ale tylko de- * *  i „ i ' ^ 7 r o PJ 7 o  zaczepnych^ w o j e n n y c h  Protokuln. Patrie znowu twierdz,. Ze pro- m „ , ktdre ch e , ofiarow.C 103 m iljon, .  . . . i .  cz.,ie Prz.z t o m k i  k „ j . . e
koracjami teatralnem i. W ładza rzeczywista 1 nadzieje że oddanie do- kroków przeciwko carstwu Pierwsza od P02^ 1 fntncuziuch całkiem me było. L a  zabezpieczenie pięcioprocentowego czyn-Uzonego.
pozostaje nadal jak  dotychzas w ręk u l -tam y ?  w mn„n,,„i nn -L - -i . ^ r - n  , r ,ir „ m  nrl Królew- Kilkakrotne zebrania ministrów mc s t a - |szu. —  U kład z bankiem już podpisany.| P. Kałużniacki me jest zresztą tak młodziutkim,
urzędów i urzędników biurokratycznych — K  w^ kp° rziL  Jay t f  j ż t 1 razem L a^ p rzez  Lic na E łk  trzecia od Gdań- no w czego dotychczas nie wydały, i kto wić, Bank rozpocznie wypłaty gotówką w sześć za jakiego go szanowna redakcja trzymać się zdaje,
a pod rządami tychże, nie można s< sP0- fnt eres 02Ółu f a b r S n tó w  i S e m y s ło  s L  nrzez Bydgoszcz’ n T  Toruń czw arta czy rzecz cała nie pójdzie w odwłokę, Bel- miesięcy po zwroc.e jego wierzytelności. bo ukończył 24 rok życia i odbył już egzamin
dziewać rozwoju ani podniesienia dobro- « odniesie zwvcieztwo nad interesem 0d Krzvża na Poznań do granicy m0- gja bowiem stanowczo przy utrzymaniu zu- 3 ) Zaciągnięcie pożyczki przynajmmćj nauczycielski z historji geografii na całe gimna- 
bytu i rozwoju pom ylko lc i k rą jo łl j .  Na małći koterii na którćj skiewskfei W szystkie te  drogi związane pełn6J niezależność swoich dróg żelaznych sześcioprocentowćj, 320 miljonów, wnoszo- Ljum ze skutkiem najpomyślniejszym. Posiada
każdym kroku w administracji wewnętrznćj P J  y J  ’ L o  ,  bnlein nk iażaiaea  F risch -H aff|°b staje, a Francja, w obecnych zwłaszcza L ^ j w okresie cztero-letnim , od r. 1871 do więc dostateczną znajomość przedmiotu, który
nieprzepartą zaporą stoją u naa urzędnicy Ni t ? rzadko sje zdarzaia SDraWy 0d Gdańska Drzez M alborg do Królewca olcohcznościach nie zechce posu wać do o- r . 1875, a spłacalnćj w okresie dziesięcio- wykłada, i dostateczną biegłość w języku polskim,
i urzęda b iurokratyczne, a dobre c h ę c i  N iestety! rzadko się zdarzają. sprawy\ od Gdańska przez M alborg ao tvroiew L tatcczności tćj draŻliwćj kwestji. Rozumić letnim od r. 1881 do r. 1891. c. k. dyrekcja gimnazjum św. Anny w Kr**,.
władz autonomicznych nie m ają P® ^  2 ka w k z iaterJeSem ogółu nie- ,T e ra z  jeszcze bankierowie p r u s c y  chcą U ,  że o komisji mięszanćj nićma już te- Z ogółu tych trzech operacji, i ze zwro- wie dnia 23 kwietnia 1869. Stawarsk,
szćj części legalnego sposobu urzeczywtst- S labrvkantów i nrzemysłowców, bo L o b ie  wvnrosic koncesje na drogę ełko- raz i mowy. tu obligów skarbowych zaforszusowanych z  Cieszyna. Dnia 15 kwietnia ukończył swój
nienia się. . L vsmv cześcići SDOtkać moTi w szpaltach białostocko-brzeska I ®tary oficjalue silą się na okazywanie I kolejom żelaznym, można otrzymać sumę areszt za wykroczenie prasowe zasłużony reda-

Jeżeli kraj się ma podnieść, medorze- J J  6 h dzienników wtedeńskich wca- Do całego tego system atu kolei, wy- panu Frćre-Orban jak największćj sympa- 7 9 4  miljonów. —  Operacje te wszakże po- ktor Gwiazdki Cieszyńskiej. 
czny dualizm biurokracji lautonom ji m u s . ^  nam artvkułv I mierzonego przeciw Moskwie, dodać na- tji. Zręczny ten dyplomata nie skąpi1 ró - WIękSzą obecny niedobór o 60 m ijonów, Dnia is  kwietnia odbyło się zgromadzenie dla

1 eżv że istnieie m eć fortec iedynie p r z e - |wnie  ̂ podobnych objawów, ale mimo to I tak, że zamiast 728 wyniesie 788- W sku-1 miasta Cieszyna w celu ułożenia sprawy szkoły 
ciwko carstwu zbudow anych: Toruń, G r u -  interesów swojego kraju z niezachwianą tek tego zostanie nadwyżka z sześciu miljo- głównśj ewangielickiśj. Zniemczeli ewangielicy 
,i„;„ j„  n o  „z. „u ; r,v. ’ I wytrwałością broni. lnów. W r. 1870 możnaby zwrócić już bankowi cieszyńscy, przeciwni większości polskiej swych

zb liżał w  niedzielę, p. Rouher konferował w tćj j 180 miljonów, a w następujących dwóch | spółwyznawców zamyślają założyć wmieście szko-
konfesyjną, byleby uniknąć układów z pol-

 r — , ------------------«- . . - - T -------— J7' I yajpvn lnqv'niprws/orzednvch zadań w c a r -1 mstrumi spraw aagiamczuycu i iuuuu p u - . Dy zniesianie Kursu przymusowego; a sto i Skiem presbyterstwem i wystawić szkołę ewangie
s ta ło  się to na wniosek p. Zyblikiewicza. P rasa  europejska z wielkiem zadowolę- y p  - I blicznych naradzał się nad redakcją fran-1 miljonów zostałoby na deficyta, które się I licką na szwank.
P an  Ziemiałkowski sprzeciwiał się temu niem przyjęła mowę nowego prezydenta ' i - K.k ip w, u nnvm skargi cuzldego projektu, który za dni kilka ma jeszcze późnićj ukażą. W zaślepieniu swem wykraczają oni przeciw
i sadził, że delegacja powinna brać udział Stanów Zjednoczonych p. Granta. Podo- W drugim  artykule wstępnym saaig  Frćre-Orban doręczonym. J*

obradach i s l L J  się na parlam sntar- bn ie l .s sy s tk ie  dzienniki am c ry k a ń s te  Katkowa■ Projekt prawa, p r a ,z n . j |c ,  pensje l o t - ------------
i drodze przeprow adzić swe wnioski serdecznie powitały zwięzłe i treściwe da on, ze cafa rran c ja^ ,je j p 7  L ,ierzom z czasów pierwszego cesarstwa, 0

pojmujemy tej logiki. W rezolucji żą- przemówienie, widząc w niem błogą wroź-1 plom acja znajdują się w ręku pols ie j | snnfka nodohno doavć silna onozvcje w izbie, j R o Z m a i t O S C I .
damv zupełnej autonom ii w ustawodaw- bę na przyszłość, a  zarazem  wzor

J  J  • i   I ___ '   l- 'i. U X « A  -nr A m n r • t r n a  m C t r i \ T  I V V ia U Z V . liliS . U tJLń V U IU IC  JULOiWkUVT, —  I . . ’ , i  . i _____« t  J j  j g ( J y

upaść!

(R j  W ied eń  22  kwietnia. (Kor. ?Kr.“) 
Koło polskie uchwaliło usunąć się od 
obrad nad ustawą szkolną, jeżeli wniosek

le sympatyczne nam artykuły.

Ameryka. | dziądz, Gdańsk, Królewiec i Lic. 
„Prawdziwie,—  dodaje Katkow,

---------------------- „ . . .  . „  L ie” chwila nrzesilenia od którego skutków kwestji z cesarzem; następnie wspólnieiz rai- latach resztę długu. W r. 1873 nastąpiło- L  bezkonfesyjną,
rzejścia do porządku dziennego^upadme. | / KoJ ; -L a le  ż ą  l o s y  p i e r w s z o r z ę d n y c h  z a d a ń  w  c a r -  L jstram i spraw zagranicznych i robot p u -L y  zniesidme kursu przymusowego; a sto Lidem presbytersti

szającą była przynajm niej ta  oko- o polityce zewnętrznej wyMomaczono d la  ezuą ’ TUiancourt jasno wypowiedział, że jeżeli lnem barometru i stanem powietrza, objaśnione do-1
, że za zdaniem  p. Ziemiałkow- siebie bardzo korzystnie. Taki optyimzm 3 a w i e  Ta memoc dySlo- ^  chce wynagradzać zasługi wojenne, świadczeniami, od godz. 4 -6 , prof. Maj. 2) O wła- ne’ ^
nikt nie przemawiał. (Jak  również zadziwił tutaj wszystkich, gdyż mowa cko-turecKiej sprawie. i *  n j yp to jednocześnie i o cywilnych pamiętać po- snościach węgla roślinnego i zwierzęcego, od go- 

i to. że p. Zyblikiewiczowi chociaż tak i G ranta w delikatny sposób w yrażała znaną matyczna P ^ h ° d z i  z ą«L winien. Los wysłużonych nauczycieli ele- dżiny 5 -6 , prof. Rozwadowski. op.s z8J
półśrodek przeprowadzić się udało. Red.) zasadę odwetu „jaką dacie m iarką -  tak ą  zupełnie osamo m  - p  12  mentaruych tak dobrze zasługuje na sym- — W przyszłą środę d. 28 kwietnia, od godz

Po za izbą więc wyczekiwać będzie de- wam oddamy," bez względu na jakosc I n " ni7 Drzedfiewzieło za I patję, jak  i los dawnych wojskowych. Mi- 1 2 - 1  po południu, w sali radnćj miejskiój na ko-
legacja nasza rozstrzygnięcia losu rezo- środków. . la t hosuda :,two _  . t vlko że mo tych pogróżek, prawo przejdzie, wię- rzyść muzeum techmczno-przemysłowego krakow-
lucji. Krok ten  pochwalamy, chociaż je s t Że powątpiewam o trafności wniosków w obec roz- kszość bowiem nie zechce się pozbawiać Lkiego, odbędzie się wykład dra Wincentego Pola:
on zdaniem naszem nawet na teraz  bar- pism angielskich tych poważnych ? E t ó w  i rozsTroju arm ji Poparcia rządu przy nadchodzących wy- „Żywot Seweryna Goszczyńskiego .jego najnowsza
dzo nieśm iałym  półśrodkiem . (K orespon- strzow opm ji pubbeznej, n ik t mi me p o -1 mtych swmch finansów J | borach. Lraca: Posianie do Polski)

“  .  ,  i  •    I  * _______  rm n  r t \ c s  V i n  m a  l a o ł  f n  r>V i O C  ,T

samorządowi szkół, zapewnionemu przez ustawę 
protestancką z r. 1866, bo szkoła bezkonfesyjną 
przejść musi pod zarząd rady gminnej. (Gw. Ciesz.)

S zk ó łk i d la  d zieci i ochronki w Galicji 
wiele pozostawiają do życzenia, a niektóre znajdują 

popu larn o - n aukow e. — W nie-1 si« w stHnie godnym politowania. Nie wiemy, czy 
a 1869 r. bezpłatny wykład w którejkolwiek szkółce i ochronie wprowadzoną 
techniczno - przemysłowem. została metoda froeblowska, lecz wiemy że ochron- 
: 1) Związek pomiędzy sta- ki w Kongresówce, choć zostają pod uciskiem wro- 

powietrza, objaśnione do- Sa> jednakże dobrą wolą uczciwych ludzi prowadzo-
słuźyć mogą za wzór dla szkółek galicyjskich, 

dowód przytaczamy z Kurjera IVUfszawskiego 
ajęć w ochronce ks. Baudonina przy ulicy pi- 

wnój w Warszawie.
Rano około dziesiątój lub w pół do jedenastśj, gdy 

się dziatwa zbierze, odmawiają pacierze dzieci, uczą 
się prawd wiary na pamięć, odśpiewują modlitwę
krótką i jedna z ochroniarek w oddziale starszym,
czyta ustęp z dziejów „Pisma Śgo“ przygotowany 

Siać nie- I W  p r a w ie  (katedry d z ie jó w  p o lsk ich . - 1 odpowiednio dla dzieci. Następnie, stosownie dc. Od­
p a d o w i bar- Postanowieniem cesarskiśm z d. 3 października, L*iałów i planu przystępują do prac ^ lo w s k .c h .  

bowiem i Loleconćm zostało senatowi akademickiemu u n i -  W pierwszym najniższym o d d z i a l e  zajmu ,  one
mu wal- wersytetu Jagiellońskiego, a mianowicie

rady- | t O w i Ł ; = ^ n ^ ^ t e t „ ,  ustanowię- papierki o b i e r a j ą  j e  na k l d
i i  odpowiednie obsadzenie katedry historji poi- dziesięciu na patyczkach, układają wzory z kółek

.  . . . . .  I _____z.. 1____. . . a .w a t l r a  n r a e D l a t n i  n <T i m  n  n cit v lr  H

p o c z ę ł a  się budzić niepewność: c z y  polacy spostrzeżenia z e b r a n e  n a  m zb m  p a rte rze , J w strzym ała związek czyć przyjdzie. Rzeczą to znaną, że rady
pozostaną w radzie państwa. Ministrowie zkąd niektóre szczegóły inaczej się wh  “  ' p  0d zbrojnego wdania kuliści wszystkich czasów i krajów zaw sze, - - - | metalowvch co wszystko przeplataj, gimnastyką
uśmiechaU się na takie uwagi i prawie d a ją , niż ze strojnych balkonow. Bez p re : kJ  ść Augtrji- a w 1867 r. najwięcćj sprawie wolności szkodzili, i do skiśj, obecnie wolą monarszą kreowanśj. Jako 7 ' . l z0nemi ze śpiewem. W od-

brano tej możUwości w rach u n ek  teus^i każdem u w fl- ta  sam a Rossja przeszkodziła wcale przy-1 dziś dnia szkodzić jćj nie przestają. Zago-1 kandydatów .b ąd ź tó j^k a teg o ^ , któramę tyczy | ^  ^  ^  zaprowadzon!ł 10sUła 0(tól.nie orano tej mozuwusci w r
Niemcy nie przypuszczali, że m ogą byc swój p o g ląd , pozostawiając 
doprowadzeni do Zwangslage , i dlatego I ność sądu
były wszelkie przedstaw ienia nasze bez Żołnierz .
skutku. Dziś wie m inisteijum  i  większość | nościami pokojowemi , dlatego te ż m e w ie -

^ e m ^ ^ l a F r a r u s j i  ro z w ią z a n iu  w yw ołanć j I rza li ci p rzy jac ie le  w olności, m im o w iedzy \ powołania, bądź tak ich , nie metoda dorainego czytania, sposobem wyPr .
\  • l, '  AbrlorTATivm skłnn I Drzez N apo leona kw estji luksem bursk ie j.“ I swojćj, są najsiln iejszą despotycznych rzą - ają, wymieniają w o ac m Rielow Icowanym pr*ez ks. Bujakowskiego, którśj dobre

Ż ołn ierz  m e m oże być obdarzonym  skłon-1 p rzez  N apoie . podporą j tryum f woinoścl odw leką L az n ą  sprawą w . A TMRac7 7 ; ^ ’^  ŝ 7 a skntki n« czworgu dziecUch w ochLńe wypróbo-
Ijeszcze, Bóg wić, na jak ,d ługo . Metoda ta wkr4tce oglo9Zoną tostanie dru-

Ks. Bujakowski lataNowa a wielce skandaliczna sprawa wy- Juljana Klaczkę, A. Mosbacha, W. Kalinkę, Ma“ - .  dl ż k
ypadkiem na jaw. P. Taillefer, od rycego ^  ^  pracował f Z l  wsie t ,  metod, wyuczył

( £ /  P a ry ż , 20 kmeMu.(Kor. „Kraju.") Ua 35 k a^ e r . ^ m p a o j i j b e z p .e a .o .  0 d t o  z  i -  -  « .
F ra n c ja .  | szja przypadkiem na jaw. P. Taillefer, od |rycego Dzieduszyckiego, K. Jarochowskiego, Ka-|

- - s i e ' groźniej" głowę klerykalizm  i fe u -jn ie  zwykł osładzać sentym entam i wspa-1    ”  ” T .^„,k»i
dalizn:; że z powodu znacznego zeszczu- niałomyślności. Nie je s t on atr0DDlk^ m n ; “ ;  -  z w  'eduia donoszące o nomfuacji | nazwą Union, popełnił dencyt, połtora mi- p a o . e i a a a ,  iz y u u .»  ‘ . | om adki gdyż dzieci m . j ,  różnorodne zdolności,

•ak najspieszniej przyjąć wniosek G rant, jak  w iadom o, me lubi hiszpa- zam ierza• że żadne u- wnićj uchodził nawet za organ, i n s p i r o w a -  trzyńak iego . Ja k k o lw ie k  k w a lifik ac je  będą pod- ^ j .  ^  p ^  „ e8zły trzy
:  7 ' likiew icza, żądający uchwały, że nów za ich obojętność w czasie ostatm ęj trznć^I L y  “  bardzo wysoka. P- Taillefer został I stawą bądź powołania, bądź wyboru z grona tych, I ^ l ^ l ^ e  w s z y ^ i ^  o p ^ - a m i  w i .

' i odrzucenia rezolucji posłowie poi- wojny am erykańskiej i serdecznie h tuje stęi o n J  ściśle utrzymanym aresztowanym; tenże s a m  los spotkał i d y -  którzy się na kandydatów przedstawią, jakkolwiek > d*r iv . u-
' ‘ ilnych się nad biednemi m ieszkańcami wyspy a system centralistyczny scisie u ^ y iu a u j  dz}ennika Etendard, n. Pic. Śle-1 fakultet rozstrzygnie, przeaez i  o p m j a  p u b l i c z n a  dom oscia p ami. .

. nie, poskładają mandaty. Kuby, prześladowanemi przez żołnierzy ^ s tam e^  Dzienuiki ^  g , dztw o' si? p r0 wadzi, a ciekawość publiczna mogłaby przez dzienniki zdanie swoje o obsadzę- WJ “ Pu°nka n°a szyfrowych ubii-
V  zoraj oznajm iał bar. Petcino dele- St. Dulce. Uważa on ich za osobną na- *U w ię śledzą - ^  6  z 0- wielce je s t zaostrzoną; nikt bowiem zro- nie tśj katedry objawić. Z tśj przyczyny donosimy I ^  roboty ,  grochenii docho,

:e w wydziale d la  spraw ekonomi- rodowość posiadającą takie same praw a,! Aubtrji dot)' y. J t  znyeg 0  systemu, zumieć nie może stosunku owego kasjera o powyższśj wiadomości, nadmiennyąc: iż P. Szuj- ^  tworzenia bry’, syn,etrycznych. Tkactwo

panuje_ opin ja , iż m inisterjum  nie I ^ S L . ,  jedna-1 S S u T  I kl7.nrzadUjflIjl krakow f kiói• „Stowarzyszenia | w najwyższym oddziale odb̂ “J ‘« ‘ak’ iż Glko

w przeobrażenie ojczyzny aztekow tują. Opinion Natwnale w kon uzji_ ar^y | |
b ńń-lieterjum* stara się ifbadać  delega-lwraj aiemeki pod opiekuńcze™ Prusy .

powszechnój wiadomości: że w wykonaniu uchwały Iowę symetryczną wykonywaj,. Wyka-
ostatniego walnego zg ro m ad zen ia  członków filji, łan ie  trzyma się jeszcze lmj , wyszywanie przez dzie-

'  kańskie i pragnie wcielenia do Stanów Zje-1 kiś modus vivendi, k t ó r y  życzenia ludności b w i i b ,  polityczny Europy urząd filji zajął sie nałożeniem k się g o zb io rk u  Ż adna praca dtatój nad p« g

Niezręczna ta  nasza polityka kolejowa, dnoczonych południowej ^ U b l L l n ^ m a s a  PRancuzka oddawna je- U  podobnćm jak dziś znajdował się poło- jako czytelni przy d,wUa gSnLTyki i śpiewu c L le g o . ' poczem u-
• ovU zająca się na  tern, że delegacja przyj- z brzegam i Sonory, a nawet c a e j S o n o y  L iberaina prasa ™ ż<j gJe. żeniu Monarchowie i rządy mówią watę- zakupno z funduszów %  53 tomików chw, , e> > qP czM.
-  . : griinderostwa sądziła tym  sposo- z góram i obfitu jącem  w kopalm e z ło ta  dnak nl® PX a Autonomiczne dla krajów dzie o pokoju, a ze wszech stron docho- pularnych w polskim języku, -  -kresie dziesiątka, starsze też

•jednać dla k ra ju  korzyści, dwoją- i srebra  Ogromne kapitały  pp. ex-sena rokie ustępstwa au  u znaczeJnie dzą nas tylko wiadomości o coraz nowych | religijno-moralnój i naukowśj, ‘ °“ a ?egoz ryH działallia wykonywaj„ PL C ua tabliczkach,
die -o wadziła na nas nieszczęścia: raz to ra  W ade, senatora Chandler Ron Brown, koronnych gą b t u J ravviedliwić; że lub powiększonych uzbrojeniach, o przy- księgozbiorku zarządowi kryminału krakowskiego ^ y » i9aniem n. ubli-
t .  id s, kodziła bardzo delegacji w opinji Romero - Bom era i t. d. zaangażowane centra iścf niemiecką zaślepieni spasabianiu się, jakby wojna już m iała być w opiekę, dla użytku w ię ^ w . Do powiększenia . układanP. J  UJ  lub- lab z przygotow.„

a  powtóre, że m inisterjum  chcąc w tam tych stronach , p ro jek t kolei żela- wiedeńscy c n r  ’ 4 I hlizka o gromadzeniu materjałow wo- tego księgozbiorku darami w książkach, przyczy-j * dvktuie sylaby luh
,5 presję polityczną, naw et aa  uaj- zućj z ikoU c E l t m o  do Guaymae n r dumą, Prac.“»  ( 2  dz S d d i e n n j c i , .  « ■ * *  fo rtec , a dziS, . 1,  t o t o w i e  M W - k  » — » * * *  ^

limsze d la  kraju linje przyzyrolićI w ierają silny wpływ na kierunek polityk i,'skw y, a państwo Habsburgów, tak
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wyrazy, a dzieci piszą je lub układają. Poczem na­
stępuje krótka modlitwa śpiewana, pacierz, i dzie­
ci posilają się obiadem. Zrobimy jeszcze uwagę, że 
dla lepszego dostępu i dopilnowania dziatwy, u s ta ­
wiono ławki na sposób amerykański na środku z od­
działami, tak, że w około sali, dzieci maszerować 
biegać i gimnastykować się mogą. Po południu od­
bywa się w oddziele starszzm czytanie z książki. 
Do dozoru dzieci, oprócz miejscowych ochroniarek, 
użyte są cztery sieroty na koszcie towarzystwa do­
broczynności zostające a kształcące się na bony , 
niańki i froeblowskie ogrodniczki. Dziewczynki te 
pobierają lekcje gramatyki, arytmetyki, w zakresie 
tćj metody. Postępy ich są widoczne, żałować tylko 
należy, że ich wiek (13 lat) każe długo czekać na 
praktyczny skutek tych usiłowań, a tu  dobrych bon 
i nianiek tak pilno spółeczeństwu potrzeba. O ile 
nam wiadomo niebawem rozwinięte zostanie malowa­
nie z gliny, wyciuanie z papieru, introligatorstwo i 
Stolarstwo w zakresie sił dziecięcych.

Zaiste Galicja rumienić się powinna iż podobnych 
zakładów nie posiada. Trzeba tylko dobrćj woli, chę­
ci i umiejętnego wzięcia się do rzeczy n wszystko 
będzie. Lecz filantropijne skłonności dalekie od mie­
szkańców galicyjskiej ziemi.

_  W  redakcji „ K ra ju “ złożono  od Ed. T. 
5 0  zlr. na fundusz w sp arć  dla w raca jących  
z S y b erji. — Bóg zapiać t  

W arszaw a .—P. Rapacki występował w dniach 
ostatnich w roli Szajloka w „Kupcu weneckim." 
Kur jer Warszawski bardzo gorące pochwały od­
daje krakowskiemu artyście. Zdaniem jego, p. Ra­
packi odtworzył Szajloka jako postać ideową, 
Szczególniej podnosi grę p. Rapackiego w scenie 
gdy Tubal przynosi wieść o rozbicia okrętów An­
tonia. Nietylko licznie zgromadzona publiczność, 
ale i artyści obu teatrów, którzy znajdowali się 
w miejscach przez orkiestrę zajmowanych, serdecz- 
neini oklaskami okryli ulubionego krakowian ar- 
tystę. ^

%, E m ig r a c j i .— Tow. historyczno-literackie wy­
dało trzeci „Rocznik" (1868). Uwadze publicznej 
polecamy w nim gruntownie opracowany artykuł 
p Bronisława Zaleskiego, „O podbojach moskiew- 
gltich w Azji." — P. Jarosław  Dąbrowski wydał 

Bys kam panji 1866 r .,“ dzieło we względzie spe- 
cjaluo-naukowym sumiennie opracowane.

p. M ieczysław Paszkowski, znany z k ilku  prac  
literackich, członek delegacji gmin dążących do 

organizowania ogółu wychodźtwa polskiego, roz 
-zyna swe odczyty na bulwarze kapucyńskim 

^  języku francuzkim : „O lite ra tu rze  polskiej XIX 
wieku.“

W ojna przeciw  kokom  i fałszyw ym  fry ­
zurom. — Biskup z New-Dżersey og łasza , iż nie 
będzie nadal udzielał błogosławieństw pasterskich  
dla younge ladies (młodych kobiet) noszących fał- 
szywe włosy, gdyż nieprzyzw oitśm  jest, aby bło­
gosławiąca ręka  kap łana  dotykała Szymonów. Po­
dajemy to do wiadomości naszych nabożnych pań, 
i uznajemy słuszność po stronie biskupa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
kolej przemysko-węgierska.
(Linja Przemyśl - Dukla - Eyeries.)

(Ciąg dalszy )
W pizedmioeie owych gałęzi przemysłu, bę 

dącego zgodnie z wyżej wyłuszczonemi przez 
komitel zasadami w związku z gospodarstwem 
wiejskiem, komitet przytacza ze względu na 
wspomnianą okolicę co następuje:

Ad 1■ W y ró b  g o rza łk i i p iw a o raz  p o łą  
c z o n y  z n iem i w ypas bydła , o dbyw a się  na 
p rz e s trz e n i p o m ięd zy  P rz em y śle m  a D uklą  w 
znacznej rozciągłości.

Większe gorzelnie na wyżej wspomnianej prze 
strzeni lub w bezpośrednim pobliżu linji prze- 
mysko-dukielskiej są: w Krywczy, Nienado- 
wej, Kosztowej-Harcie, Nozdrzcu, Dąbrówce 
Starzeuskiej, Grabownicy, Pisarowcach, Ryma 
nowie, Krościenku, Bratkówce i lwli. Gorzelnie 
le produkują w przecięciu corocznie 200,000 
do 500,000 garncy okowity i produkowałyby 
znacznie więcej, gdyby nie trudność dostawy 
Jo kolei żelaznej. Gorzelnie te wysyłają nadto 
znaczną dość wytuczonych wołów do Wiednia 

Browary piwne znajdują się na całej wzmian­
kowanej linji, z pomiędzy nich wielki browar 

Jana Wiktora w Zarszynie dostarcza piwa 
dającego się użyć nawet na wywóz zagra

l"CJd  2 Wyrób mąki i krup na wyż wyszcze 
óliuonój przestrzeni, wzmógł się w ostatnich 

ftach niepospolicie Pominąwszy wodne mły
w Dukli i innych miejscowościach, a na- 

et w y ró b  krup hreczanych w przednim ga- 
mnku sporządzanych, które stanowią artykuł 
■ozleg*e8° *̂ a n'c^ handlu w dalekie nawet 
*trony * przez konsumentów chciwie są żaku 
.•wane; istnieje także od kilkunastu lat wielki 

[n'lyn parowy w Targowiskach, który corocznie 
około 100,000 korcy zboża wymięła i na sprze­
daż wysyła, lylko odległość od kolei żelaznej 
jest główną przeszkodą w rozwinięciu się tćj 
tak ważnej gałęzi przemysłu naszego.

Ad 3. Wyrób produktów drzewnych pra1 
ktykuje się r

g) co do tarcic, łat, gontów, węgli, oraz co 
j 0 drzewa budowlanego i opałowego na ca- 
łći przestrzeni od Przemyśla aż do granicy 
Zgierskiej w wielkiej rozciągłości, do czego 

sie przyczyniają wielkie przestrzenie lasów po- 
. j0£onych po prawej stronie porzecza Sanu od 

p rz e m y śla  aż do Mrzygłoda. Na tćj przestrzeni 
gromadzi się nadto drzewo spławiane z gór­
nych okolic obwodu sanockiego, tudzież wy­
robiony zeń materjał, co wszystko ważny ar­

tykuł handlu stanowi, do ożywienia którego 
przyczyniają sie niemało lasy położone na po­
łudniu miast Rymanowa i Dukli w kierunku 
Węgier;

b) co do innych fabrykatów jak np. zapał­
ki, tudzież kołki szewskie, to wyrób tychże 
odbywa sie w wielkiej fabryce Komarniku, wsi 
na samej granicy węgierskiej położonej.

Ad 4. Wszystkich prawie płócien na potrze­
by c. k. armji w znacznćj części dostarczają 
tkacze w niezwyczajnej liczbie osiedleni w po­
bliżu projektowanćj przez komitet linji, mia­
nowicie w Korczynie, Homborni, Jasienicy, Bła­
żowej i innych okolicznych miejscowościach. 
Sam wyrób płócien wojskowych obliczają prze- 
cięciowo na 100,000 łokci po cenie liurto- 
wnćj 50 kr. za łokieć. W ogóle zaś wyrób 
płótna na blizko 2,000 warsztatach w tćj o- 
kolicy się znajdujących, przedstawia wartość 
500,000 złr. czyli pół miljona.

Gałęż ta przemysłu krajowego stanowi głó­
wny zarobek i podwalinę bytu kilku tysięcy 
rodzin włościańskich i dla tego zasługuje na 
uwzględnienie. Kolćj ułatwiając dostawę włó­
kna lnianego i przędzy jako też odstawy 
uż wyrobionych płócien, będzie dla tych rę­

kodzielników nadzwyczaj pożądaną.
Ad Et. Ktokolwiek się wpatrzył w historję 

rozwoju eksploatacji nafty czyli oleju skalnego 
w Galicji, ten musiał dostrzedz znamienite miej­
sce, jakie pod względem tćj eksploatacji zaj­
mą właśnie miejscowości położone w pobliżu 
linji wzmiankowanej przez komitet, w szcze­
gólności zaś wsie: Witryłów w pobliżu wsi 
Niewistki, Wróblik koło Rymanowa, Bobrka 
między Krosnem a Duklą i inne. Z tych miej­
scowości na szczególną uwagę zasługuje Bóbr- 
ka, gdzie corocznie wydobywają do 30,000 
centnarów nafty surowej!

Łatwość wywozu tego produktu krajowego 
przez wybudowanie kolei żelaznej wyrugowa­
łaby z targów europejskich petroleum ame­
rykańskie.

Ad 6. Słynne na całą Europę zdroje we 
wsi Iwoniczu, jednoczące na jednym punkcie 
wody: siarczane, żeleziste, alkaliczno-jodowe, 
gazowe oraz wode zwyczajną i z tego powo­
du ściągają corocznie gości ze wszech stron 
świata. Zakład ten wysyła ogromne ilości wo­
dy mineralnej do Lwowa, Krakowa, Warsza 
wy i innych miast. Obrót pieniężny tego za­
kładu wynosi corocznie kilkakroć sto tysięcy 
złotych reńskich.

Znaczna odległość od kolei żelaznćj utru 
dza, czyni niewygodną i kosztowną podróż 
dla chorych udających się do tego zakładu, 
łatwo więc można wnosić jaką przyszłość te­
mu zakładowi rokowałaby proponowana przez 
komitet linja.

Ad 7. Co się tyczy wyrobu szkła, to huty 
szklanne istnieją w pobliżu projektowanej li­
nji w kilku miejscowościach, a w szczególno­
ści na prawym brzegu rzeki Sanu w okolicy 
miasteczka Bierczy w Korzeńcu, w Jasienni 
cy, Borównicy, Łodzince górnej i t. d. Tej 
gałęzi przemysłu, znaczne lasy w pomoc przy­
chodzą.

Wartość wyrobu szkła w hutach pomiemo- 
nyeh, wynosi rocznie około 300,000 złr. Ła­
twa i tania komunikacja przyszłaby w pomoc 
rozwojowi tego wyrobu.

Kończąc niniejszy swój wywód w petycji 
do rady państwa, komitet c. k. tow. gosp 
galic., przytacza raz jeszcze wyłuszczone przez 
siebie poprzednie zasady, zwracając uwagę na 
związek wyszczególnionych przezeń rodzajów 
przemysłu z gospodarstwem wiejskim. Komi 
tet poczytuje te gałęzie przemysłu za będące 
w związku z gospodarstwem wiejskiem, które 
służą do zyskowniejszego spieniężenia płodów 
rolniczych lub lasowych, jak np. wyrób go­
rzałki i piwa, wyrób mąki i krup; wyrób pro­
duktów drzewnych, nafty, szkła wreszcie eks 
ploatacja zdrojowisk; bądź też, które dają po­
żyteczne zajęcie w zimie rolnikom zwykle po­
zbawionym zarobku w tej porze (np. wyrób 
płócien).

Komitet dalej w petycji, odwołując się na 
wyżćj wymienone względy, twierdzi, że kolej idą­
ca wzdłuż porzecza Sanu w górę od Prze­
myśla aż do wsi Niewistki, następnie w po­
przek przez tak zwane doły sanockie w kie 
runku zachodnim od Niewistki do wsi Rogów 
nad rzeką Jasiołką oraz na dzisiejszej główne 
drodze węgierskiej i wreszcie wzdłuż porze 
cza Jasiołki w górę od wsi Rogów przez Du 
kle do granicy węgierskiej za wsią Tylawą 
nakoniec już pe stronie węgierskiej przez Ko 
marnik, Świdnik, Stropki, Girałtowce, Kapu 
szany, Szeberz do Preszowa jest ze wzglę  
du g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  dla Ga 
licji koniecznie potrzebną, uprasza radę pań 
stwa o uchwalenie takowej.

Petycja, którą tu podaliśmy w streszczeniu 
nosi podpisy: wice-prezesa tow. gosp. galic. 
Jana hr. Załuskiego i sekretarza p. Józefa 
Grelingera-Grelińskiego.

O św ięcim , d. 22 kwietnia Sprawozdanie tygo 
dniowe z targu wolowego—giełda wolowa.) Wubie. 
głych tygodniach był liczny zjazd kupców, a wo 
łów mało tą razą; kupcy zawiedzeni już parę razy 
skrewili, zaopatrzywszy się w woły po czeskich cu 
krowniach i browarach, dla tego przy daleko liczniój 
szym spędzie, bo 1482 sztuk wynoszącym, targ był 
mnićj ożywionym jak zwykle. Nie zostało sprzeda 
nych 223 sztuk. Płacono woły wyborowe 700 ił. wa 
gi przypuszczalnej 190 złr; 550 ił. — 141; 426

ił. — 103. 501. j. 29'/, do 30 złr. według wiedoń- 
kiego rachunku za centnar. Jeżeli między produ­

centami a kupcami ustanie dotychczasowa gra w ciu­
ciubabkę, i wzajemne porozumienie się, będące prze­
cie w interesie obu stron nastąpi, to spodziewać się 
można świetnego targu na przyszły tydzień.

Galicja wywozi teraz tygodniowo do 3000 wołów 
na targ oświęcimski i wiedeński, późniój w jesieni 
jak przyjdzie kolćj na woły stepowe, cyfra ta do­
chodzi do 5000 tysięcy, co przedstawia tygodniowy 
obrót kapitału pół miljona złr. a nawet i więcśj. 
Cyfry te świadczą wymownie jak ważną gałęzią 
handlu i dobrobytu krajowego są woły i zdawaćby 
się winno, że producenci sprawę tę tak dla nich 
żywotną racjonalnie pojmują i przeprowadzają. Tym­
czasem doświadczenie tego nie stwierdza. Po stare­
mu handel idzie odwiecznym trybem, najlepićj jak 
żyd w stajni lub na stepie woły wykupi; jeżeli się 
je zaś na targ wyprowadza, to ot tak w nadziei że 
jakoś się tam sprzeda; a że towar zawsze pokupny 

zysk przynieść musi, więc się tćż i opłaca, Ale 
czyby się nie mógł więcśj opłacać, to jest inne pyta­
nie na które żaden pojedynczy właściciel wołów nie 
jest w stanie odpowiedzieć. Zbiorowo zaś, porozu­
miawszy się co do zaprowadzenia giełdy wolowej, 
tak jak mamy giełdy zbożowe, dałby się ten interes 
uregulować. Byliby wtedy ustanowieni odpowiedzialni 
sensale, ustanowiona taksa za pośredniczenie w sprze­
daży i kupnie, a panowie nasi wiedzieliby do ko­
go się udać po informację i niebyliby oddani na ła­
skę i niełaskę chmary faktorów żydowskich, któ­
rym co krok opłacać się trzeba, a bez których in­
terwencji w tutejszym stanie rzeczy istotnie nie po­
dobna nic kupić ani sprzedać, bo to jest liga wy- 
yskiwaczy nierozerwalna, a tak silna że panuje nad 

targiem. Pozbycie się jój bez instytucji handlowćj 
odpowiedniśj, jaką jedynie giełda wołowa by była, 
jest niepodobne, bo dopóki nikt nie ma wyłącznego 
prawa zajmowania się tą sprawą, dotąd ma je ka­
żdy ; więc do usunięcia wpływów indywidualnych 
szkodliwych, niesumiennych, nie ma podstawy, chy­
ba złapanie ich na gorącym uczynku, co przy zna- 
nśj ich przebiegłości wcale nie jest łatweiu a do te­
go jeszcze chwilowo tylko działającćm.

Mniemamy, że działamy w interesie ogółu pole­
cając na teraz, dopóki handel wołowy nie jest je. 
szcze uregulowany, co do udzielania informacji i po­
średniczenia w sprzedaży, weterynarza tutejszego, 
członka komisji sanitarnćj Władysława Wolińskiego 
agenta kolei północnój, który uważając swe stanowi­
sko za służbę krajową chętnie stronom interesowanym 
wszelkich informacji udzieli; sprawę zaś giełdy wo­
łowej, polecamy rozwadze krajowych towarzystw rol­
niczo-przemysłowych, gdyż sądzimy że inicjatywa 

przeprowadzenie jej od nich wyjść winny. 
Warszawa) 18 kwietnia. Kurs pruskiój waluty 

podniósł się o kilka procentów. Przyczyną tego jest 
nędzna sprzedaż zboża w porcie Gdańskim. Za to 
Wisłą spławiają się ogromne partje dębowego okrę­
towego drzewa zakupionego do Francji.

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 22 kwietnia. Gazeta Krzyżowa dzi­

wi się, że austrjacki sztab jeneralny podał 
w pewnem dziele urzędowem depeszę, do 
posiadania której przyszedł na drodze 
nielegalnej, i że taki dokument polecono 
umieścić w dzienniku jeszcze przed wy 
daniem tegoż dzieła. Gazeta Krzyżowa 
dodaje: „ I  to wszystko stało się nie w 
czasie wojny.“

Paryż 22 kwietnia. Książe Madrytu za­
przecza, jakoby w sobotę miał być na 
obiedzie u królowej Izabelli, i oświadcza, 
że ani on, ani księżna nie odwiedzali ni­
gdy królowej.

Cesarz przyjmował wczoraj Dauda pa­
szę, którego przedstawił poseł turecki 
Dżemil pasza.

Londyn 22 kwietnia. Jeneralny konsul 
Hawanny donosi pod dniem 20 kwietnia, 
że powstanie nie ma przyszłości, o ile 
Ameryka zachowa neutralność, co jest 
bardzo prawdopodobnem. — Disraeli wy­
zdrowiał.

Medjolan 23 kwietnia. Całą załogę skon- 
sygnowano. W koszarach odbywa się ści- 
’ a. rewizja. Kilku aresztowanych wypu­

szczono na wolność. Miasto jest spokojne. 
Pungolo donosi, że w Neapolu ma przyjść 
do rozmowy między królem i ks. Napoleo­
nem względem hiszpańskiej kandydatury 
księcia Tommaso, pod rejencją Prima.

Przegląd polityczny.
Odebraliśmy dzisiaj następne korespon­

dencje z Wiednia, którym z powodu wa­
żności obecnego położenia tutaj dać miej­
sce winniśmy.

W ied eń  23 kwietnia. 
(fl) W chwili gdy zasiadam do kreślenia 

niuiejszego listu, skończyła się w izbie dy- 
skussja jeneralna nad ustawą szkolną. Wnio­
sek polaków przejścia nad tą ustawą do 
porządku dziennego nie utrzymał się, 
lecz upadł również wniosek postawiony 
dziś przez trjesteńca Contego o odesła­
nie ustawy napowrót do komisji z polece­
niem zmienienia takowćj zgodnie z przepi­
sem § . 1 1  lit. i konstytucji grudniowćj. — 
Z odrzuceniem tych dwóch wniosków za­
mknięto zarazem posiedzenie, odkładając 
dyskussję specjalną do dnia jutrzejszego. 

Jutro więc zaraz na wstępie posiedzenia

oświadczy poseł Grocholski w imieniu po 
'aków, że uważając projekt rzeczonćj usta 
wy za naruszenie konstytucji, nie wezmą 
w dalszych nad nią obradach żadnego u- 
działu, poczóm opuszczą izbę. Takież sa­
mo oświadczenie złożą tyrolczycy i Sło­
weńcy. Co do posłów trjesteńskich, ci zda­
je się poprzestaną na proteście, lecz nie 
opuszczą sali obrad. Niemcy dowiedziawszy 
się o uchwale delegacji polskićj, i lękając 
się wrazie jćj wykonania zerwania komple­
tu, pozwoływali się telegrafem, o czćm 
świadczyły przepełnione dziś niezwykle ła­
wy poselskie. Będą więc radzili o nas bez 
nas i uchwalali ustawę robiącą wyłom w 
uchwalonćj przez nieb samych konstytucji!

( N a s t ę p n e  uwagi szan. korespondenta 
z powodu braku miejsca zmuszeni jesteśmy 
odłożyć do poniedziałku, przytaczamy zaś 
tylko zakończenie listu Red. )

Brak miejsca nie pozwala mi już dzisiaj 
pisać o s p r a w i e  s k ł a d a n i a  ma n d a t ó w 

o stadjum, w jakićm się ta sprawa w tćj 
chwili znajduje, oraz o różnych w tćj mie­
rze w łonie delegacji panujących zdaniach. 
Uchwrały stanowezćj koło polskie nie po­
wzięło jeszcze do tćj chwili. Na ostatnićm 
jego w'e wtorek odbytem posiedzeniu dys­
kutowano o uaglącćj kwestji co do zacho­
wania się w sprawie ustawy szkolnćj. Przed­
wczoraj zaś, wczoraj i dzisiaj nie mogło 
koło odbywać posiedzeń, ponieważ do go­
dziny 3 z południa trwały sesje izby; w 
popołudniowych zaś i wieczornych godzi­
nach wielu członków koła, i to ci, których 
głosy zwykle najpoważniejsze, zajęci byli 
lub są w komisjach, szczególnićj w komisji 
konstytucyjoćj Zdaje się więc, że w kwestji 
składania mandatów dopiero jutro lub po­
jutrze przyjdzie do stanowczej uchwały, 
jeżeli znowu nie wystąpi kto z jakim wnio­
skiem odraczającym; bo są niektórzy pa­
nowie, co niczego bardzićj się nie lękają, 
jak s t a n o wc z y c h  uchwał i zawsze mają 
w- zapasie jakiś wniosek odraczający, który 
zwykle w kole zyskuje większość. — „Aby 
tylko nie zaraz, tylko powoli i ostrożnie; 
może się zjawi jaki zbawczy deus ex ma­
china'“ — f° j es*" hasłem tych panów.

Nie zarzucam a nawet nie chcę przypu­
szczać u nikogo złój wiary, owszem wie­
rzę, że każdy działa, jak mu jego przeko­
nanie dyktuje, — ależ chwiejność, wącha­
nie się, lękliwość, może szkodliwsze nieraz 
sprowadzić skutki, niżeli nawet działanie 
złą wiarą kierowane.

Nie mogę zamknąć listu niniejszego, by 
nie wspomnieć jeszcze choć pobieżnie o 
ostrćm i dość cierpkićm zejściu między mi­
nistrem G iskrą a posłem Grocholskim na 
wczorajszćm posiedzeniu komisji konstytu- 
cyjnćj.

Z twierdzenia posła Grocholskiego, że 
zmiany w konstytucji co do liczby posłów 
do rady państwa wybierać się mających 
co do zmienienia dzisiejszego trybu ich 
wyboru na wybory .bezpośrednie, nie mogą 
być uskutecznione, jeżeli choćby tylko je 
den sejm na to się nie zgodzi, wziął pan 
Giskra, tclmący od jakiegoś czasu aż nadto 
widoczną do polaków niechęcią, pohop by 
oświadczyć, że to twierdzenie przypomina 
mu wielce polskie liberum veto.
?3Na tę zjadliwą uwagę, p. Grocholski roz 
iskrzonym wzrokiem mierząc pana Giskrę 
siedzącego prawie tuż naprzeciwko niego 
z widoczną a niezwykłą sobie ńrrytacją 
gromkim odparł głosem, że wywody jego 
nie uprawniały pana Giskry do twierdze­
nia, jakoby chciał wprowadzać tu polskie 
liberum veto, a to tćm mnićj, że takowe, 
jak to panu Giskrze powinno być wiado- 
mćm, przez samych polaków jeszcze pier- 
wćj niżeli im ich samodzielność wydarto, 
zostało zniesionćm.

Nie tyle słowa, ile raczćj podniesiony i 
cierpki ton mowy posła Grocholskiego, 
tudzież cała jego przy tćm postawa, nadały 
temu zajściu cechę głęboko sięgającćj oso- 
bistćj niechęci.

To też Grocholski odwróciwszy się, od­
tąd ani spojrzał, ani słówkiem nie ode­
zwał się do p. Giskry, który zwracając się 
potćm do siedzącego również nieopodal 
posła Zyblikiewicza, tłómaczył się, że sło­
wom swoim nie chciał dać takiego zna­
czenia, w jakićm je poseł Grocholski zro 
zumiał, na co mu odrzekł poseł Zyblikie- 
wicz'. „Mag sein, aber eine ungluckliche In­
stitution eines unglucklichen Yolkes gerade 
hier uns gegeniiber in Erinnerung brin- 
gen, war immerhin von Eurer Excellen 
$e/ir malitiosP‘

Drobny ten epizod, za którego auten­
tyczność ręczę, posłuży wam za oznakę, 
do jakiego stopnia naprężenia i rozdra­
żnienia doszły już stosunki między panem 
Giskrą a pojedynczemi członkami delega 
cji. Ze swćj strony dodaję: „tćm lepićj!“ 
a dlaczego tak mówię, łatwo odgadnąć.

z dniem każdym przekonanie, które jest 
tak  sprzeczne z dotychczasowem zapatry­
waniem się wszystkich korespondentów, iż 
nie można go podawać jak  tylko sous 
toute reserve, a mianowicie, że zgoda po­
między hr. Taaffe a resztą ministrów jest 
tylko pozorną, że za prezesem przedlitaw- 
skiem stoi kanclerz państwa, i że stanowi­
sko pp. Giskry i Herbsta zawisło na wło­
sku. Pierwszy silniejszy objaw autonomi­
czny lub dowód niezaufania ze strony sil­
nej frakcji w izbie, ma posłużyć za powód 
aby się ich pozbyć.

Ztąd dzienniki centralistyczne wysilają 
się na^ środki przestraszenia naszych ma- 
meluków i utrzymania tym sposobem de- 
e§acji na stanowisku półśrodków', gdy 

znów z innej strony nawet niezależne koła 
niemieckie, nieolśnione polityką biirger- 
ministrów, darować nie mogą naszej de- 
egacji, iż nie pojmuje położenia i nie 

przyśpiesza przesilenia, które głównie od 
niej zawisło.

Ile w tern prawdy, przyszłość okaże; 
lecz jeżeli prawdą była owa życzliwość 
karony i kanclerza, objawiona w chęci 
zadowolenia naszych życzeń, na której 
delegacja opierała całą swą politykę, je ­
żeli się zważy, iż hr. Taaffe ze wszystkich 
ministrów pozostaje w najbliższych sto­
sunkach do dworu i do kanclerza, — 
wtedy przytoczone powyżej pogłoski zy­
skują na prawdopodobieństwie, i wtedy 
zachowanie się delegacji w ostatnich cza­
sach, byłoby nie do uwierzenia. Nie mo- 
żnaby go już tłómaczyć nawet zaślepie­
niem, gdyż prosty kmieć wiejski, kieru­
jący się zdrowym chłopskim rozsądkiem, 
miałby więcej sprytu, wiedząc, iż kiedy 
się z sąsiadem procesuje o domostwo, nie 
daje się drugiemu pieniędzy na to , aby 
za nie proces wygrał i z mienia wypędził.

Zadaniem  sejmu jest zwrócić wszelkie 
siły  narodu na wielkie dzieło przekształ­
cenia, odrobić zaniedbane, podnieść mo­
ra ln ą  i m aterjalną powagę narodu, aże­
by godnie odpowiedzieć stanowisku zaj­
mowanemu w rzędzie państw.

M owa tronowa wspom ina o nastąpić 
mających przedłożeniach rządowych, do­
tyczących postępowania cywilno-sądowe- 
go, organizacji sądownictwa, nowego p ra ­
wa karnego i reform  municypalnych. N aj­
świeższe ruchy wyborcze dały nowe do­
wody niedokładności praw a wyborczego, 
k tóre usunąć należy. Potrzeba zabezpie­
czyć wolność wyborów' przeciw' w ykro­
czeniom namiętności stronniczej.

Organizacja izby panów powinna być 
przekształconą odpowiednio do obecnych 
stosunków krajowych. Niezwłocznie po- 
trzebnem  je s t uregulow anie prawa o zgro­
madzeniach i stowarzyszeniach.

Zadaniem  obecnego sejmu powinno 
być także usunięcie istniejących jeszcze 
feudalnych stosunków, bez najm niej­
szego naruszenia praw a w łasności, na pod­
stawie słusznych ekonomicznych zasad.

W yższe zakłady naukowe muszą tak ­
że zostać uregulowane.

Mowa tronow a przyrzeka dalej przed­
łożenie traktatów  zawartych z zagra- 
nicznemi państwami, zw raca uwagę na 
konieczność uporządkowania stosunków 
przem ysłow ych, zaleca reformę podat­
kową i kończy temi słowy: „M amy przed 
sobą wszelkie trudności ważnego per- 
jodu przejściowego, wypada odstąpić od 
tradycji przeszłości, kiedy trzeba tw o­
rzyć instytucje odpowiednie nowym po­
jęciom. Praw dziw a a  um iarkowana d ą­
żność narodu wynajdzie drogi właściwe, 
którem i dojdziemy do lepszej przyszłości.

Przyjazne stosunki do mocarstw za­
granicznych dają ugruntow aną nadzieję, 
że utrzym anym  zostanie pokój tak po­
trzebny do dokonania reform. “

W ie d e ń  24 kwietnia. P rzy  rozpo­
częciu rozprawy specjalnej, Grocholski 
oświadcza, że polacy w niej udziału nie 
wezmą. Toż samo oświadczają Toman 
i Giovanelli w imieniu swych przyjaciół 
politycznych. Izba z powodu braku kom ­
pletu nie je s t zdolną do stanow ienia u-

Tyle już razy zapowiadano amnestję 
-)rasową, ograniczyć się mającą do spraw 
dziennikarstwa czeskiego, i tyle razy ta  
wiadomość zawiedzioną została, że gdy 
nam dziś donosi korespondent X  o ogól­
nej prasowej amnestji nastąpić mającej 
dzisiaj (w sobotę) jako w rocznicę zaśhu 
bin N. Państwa, nie możemy przyjąć tej 
wiadomości bez pewnego niedowierzania.

Skrajna lewica w Peszcie przygotowuje 
adres do Kossutha, który ma być okryty 
mnóstwem podpisów i wzywać go, żeby 
wrócił do ojczyzny.

Dzienniki francuzkie równie jak  wie 
deńskie podchwytują z radością notę Bis- 
marka z d. 20 lipca 1866, która teraz na 
jaw wyszła, aby wykazać, że Prusom nie 
szło wcale o konfederację północno-nie- 
miecką, ale poprostu o anneksje i po-, , .
większenie monarchji pruskiej. „Pojmujemy I cIlwaL Banlians wnosi, ażeby posiedze-
teraz — pisze Constitutionnel — że hr. Bis- 
mark nie troszczy się wiele o urzeczy­
wistnienie mrzonek narodowo-liberalnego 
stronnictwa niemieckiego, ale stara się 
tylko o wzmocnienie Prus. Kanclerz związ­
kowy mógł chwilowo igrać z płomieniem 
rewolucji, ale nie odpowiada to usposo­
bieniu jego ani też interesom jego mo­
narchy, aby nadal podsycał ten płomień. 
Życzyć wypada, aby ten zwrot na drogę 
polityki konserwatywnej był stanowczym 
i skutecznym. Pokój i prawdziwa wolność 
Europy ściśle są połączone z tym nowym 
zwrotem polityki pruskiej.11 

 ̂ Na posiedzeniu izby deputowanych we 
Florencji z d. 22 kwietnia przedstawia mi­
nister skarbu wniosek do ustawy doty­
czący tymczasowego zarządzania fundu­
szami państwa na dwa miesiące.

Po otwarciu obrad nad konwencją pocz­
tową zawartą z Francją nadmienia Mena- 
brea, że tak korzystnej konwencji Francja 
nie przyznała żadnemu narodowi, i roz­
biera korzyści takowej. Poczem konwencję 
pocztową przyjęto.

Minister robót publicznych donosi, że 
i z Hiszpanją rozpoczęto rokowania wzglę­
dem zawarcia konwencji pocztowej.

W odpowiedzi na interpelację względen. 
ostatnich zajść w Medjolanie, nadmienia 
także minister spraw wewnętrznych, że 
nie  ̂ może w tej sprawie być mowy o ża- 
dnem stronnictwie włoskiem i zdaje się 
że między tern sprzysiężeniem a innemi 
usiłowaniami we Włoszech istnieje ścisły 
związek. Wojsko okazało się bardzo chę- 
tnem do obrony zagrożonego porządku 
i wolności. Minister się użala, że są je ­
szcze tacy, którzy wierzą w sprzysiężenia 
we Włoszech.

W iedeń  23 kwietnia.
X  Jutro, zapewniają, zostanie ogłoszoną 

ogólna amnestja za przestępstwa prasowe, 
a toczące się jeszcze procesa wstrzymane; 
co do stanu wyjątkowego w Czechach nic 
jeszcze nie postanowiono.

W kołach dziennikarskich wzmacnia się

Ostatnie telegram y „Kraju.“
P e sz t, 24  kwietnia. Dziś nastąpiło  o- 

twarcie sejmu przez króla. M owa trono­
wa podnosi, że potrzeba jeszcze wiele 
zdziałać dla osiągnięcia podwalin p ię­
kniejszej przyszłości. N ajw iększa i naj­
pilniejsza część spoczywa na teraźniej- 
szem ciele prawodawczem. Najw iększą 
rękojm ią dla losu narodów je s t wewnę­
trzn a  siła rozwijania się. S iła  ta  zawisła 
od reform  wewnętrznych.

nie przerwrano, celem sprowadzenia do­
statecznej liczby posłów. —  Po pono- 
wnem otwarciu rozpraw, obecnych było 
109 posłów i przyjęto 1-szy paragraf 
107 głosami.

Po krótkiej przerw ie rozpoczęto roz- 
)rawy nad pierwszym paragrafem  u sta­

wy o szkołach ludowych. —  Praw o zo­
stało przyjęte 107 głosam i przeciw 2.

W  dalszym ciągu posiedzenia cofnięto 
wszystkie poprawki zapowiedziane. —  
P ro jek t ustawy szkolnej został prawie 
bez rozpraw  przyjęty przy trzecim od­
czycie, w głosowaniu imiennem 10 g ło ­
sami przeciw 4.

Telegramy własne „Kraju.11
W ie d e ń  24 kwietnia. Dzisiaj 

przedpołudniem  w izbie toczyła się roz­
praw a szczegółowa nad ustaw ą o szko­
łach ludowych. Grocholski imieniem po­
laków, Toman imieniem Słoweńców, i 
Giovanelli imieniem tyrolczyków oświad­
czyli, że nie będą brali udziału ani w 
dyskusji, ani w głosowaniu nad przedło­
żoną ustawą. Leonardi imieniem swej 
koterji tyrolskiej oświadcza, że będzie, 
b ra ł udział w tej dyskusji. Na oświad­
czenia te prezydent odpowiada: że, sko­
ro ustawa ju ż  w drodze" konstytucyj­
nej przyszła na stó ł izby, nie może p rzy ­
jąć  podobnych oświadczeń. W  skutek  te ­
go polacy, tyrolczycy i słoweńcy opusz­
czają izbę. W ielki popłoch w izbie dla 
braku kom pletu. P rzerw a półgodzinna 
z ego powodu. Izba oczekuje przybycia 
kilku posłów.

Ostatnie kursa telegraficzne w Wiedniu 
o godzinie 77a. — 5% Renta papierowa 
61.40. — — Renta za maj i list. — .— .— 
5%  Rentawsrebrze 69.60.— Losy z r. 1860
100.20. — Akcje Banku naród. 724. __
Akcje kredyt. 282.10.— Londyn 123.40 —. 
Srebio 121. 25 — Dukaty 5.82.

Kraków 24 kwietnia 

Papiery krajowe:

R en ta

n
Losy

w srebrze..
pożycz, z r.

u  >’ 
»

1854..
1860..
1864..

0ajic. obligacje ’indem n.. .  
listy zaflt....................listy zast------

■, ban. hypot. 
nbliai pierwszeństwa: 

Kolei połudn. 3% (Lomb.)
^ /o • •

" Ilemis.
»l II • 11 I  E l /Czermow. 1 *>/„... •
” 1867........
;; ” 1868.......

Akcje przemysł, i bank.
Lombardy  ..........
Akcje kol. K. Lud. galic,.

„ koL czemiow .
,, kol. Rudolfa..........
,, kol. siedmiogr. ..,
„ kol, pńłn.-wsch...,
„ banku naród...........
„ Zakł. kredyt...........
n Anglo-Hungaria ..,
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku dla obrotu..
)( „ handl. ogóln
„ u związków.

Losy kredytowe...........

62 -  
70 —

99) — 
122 -  
721—

K  u
O sta tn i kurs

Redaktor odpowiedzialny-
S t a n i s ł a w  S ł n z e w t t k i .

T  S P a p i e r ó w n  i ę  d  z  y .

żądają płacą
złr. wal. a.

61.)- 
691 -

981- 
121 -  

721-

112 50 
100 50
94 50
80 50 
88 50 
85 50

231 
219 — 
187 -
159 —
160 -  
153J- 
724 — 
280 —

133 -

111 50
99 75 
93 50 
79 50 
87 75 
84 50

230 70 
218 
186)
158 —
159 
152}— 
722 -  
279

132 —

162 — |ł6 1  -

Papiery zagraniczne: 
Listy za8t. p o l.z k u p Ie m ;s

” i-’il -j”  u Ilem is. 
i, likwidacyjne z kup. 

Kolej warsz -wied  .
,, warsz.-bydg. . ,

Ros. pr. z r . 1864 . \ \ "
„ z r. 1866. i i ] "

Waluty:
Srebro ..................................
D u k a ty ...............................
Napoleondory....................
Imperiały  ..................
Gourant pruski..................
Rosyjsk. ruble pap..........

Wiedeń. 23 kwietnia 
5 °/0 Łączny dług państwa 
5%  Pożyczka srebrem . . .
4}% Metaliki - - V
5°/ Oblig. indemn. Galie. . 
r 0/ „ Buków.
7°/° Pożycz, głodowa galic. 
Aęje: Banku nar. za szt 
Zakładu kredyt, za 200 złr. 
Kolei Ferdynanda . . . . .

„ rządowej fr.-austr,
” południowej.......

Cesarz. Elżbiety ._ 
Galic. Kar. Ludwika

„  L w o w .-C z e rń .-Jassy
„ księcia Rudolfa . .  

Listy zastawne:
5 y Banku naród, na M. K.

Ostatni kurs
żądają| płacą 
złr. wal. a.
88J — 
86} —  
74.1- 
70 - 
68 -  

169 -
164 —
122  —  

6 90 
10 —  

10 20 
183 — 
162 —

61 60 
69 70 
55 50
72 75
73 -  

101 -  

725 — 
281 60 
2320— 
340 50 
230 30
186 50 
217 —
187 — 
161 25

87}- 
85}— 
73} — 
69 - 
67 -  

168 — 
163 —
121} -  

5 80 
9 90 

10 10 
182 -  
161 _

61 50 
69 60 
55 25 
72 25 
72 — 

100 50 
723 -  
281 40 
2315- 
340 — 
230 10
185 50 
216 50
186 50 
161

100 — 99 80

6%  Banku naród, na W A 
4%  Galic. Towarz. kredyt. 
6% ,, Banku H ypot..1
6% u Banku W łoac..
5} % W ęgierskie..................
5%  Boden kredit austr. . .

Obligi pierwszeństwa: 
5%  kolei Cesarz. Elżbiety

na 100 złr. M. K-----
5%  kol. Ces. Elzb. na 100 

złr. W. A. (w srebrze) 
5°/o kol. Ces. Elz.em. z 1862 
ó % „ aust.-fran. rządowej 

po 500 fr. sztuka 
5%  ., „  „ emis. 1867
” /o i, połudn. na 500 fr.. 

/■» u „  Bony
(spłać, w 1875—76). 

i, Ferd. za lOOzłr.M.K. 
J ?  " •> i, W. A. 
ąo/ ” . n lar. płat.) 

/• 8re5r. gal. Kar. Lud. na 
300 złr. . .  

. . .  >> n 2 em issja .
5 /o sr. I,w.-Czer. na 300 złr. 

„ Czerń.-Suczawa „
„ Suczawa.-Jassy 

5%  sr. księcia Rudolfa 
Losy:

Pożyczk. z r . 1839 . . . . . . .
4%  „ z r. 1854 na 250złr. 
6%  „ z r. 1860n a 500złr.

Ostatni kurs
2ądają| płacą 
złr. wal. a.
95
79
92
93 
92

108

25

103

91
89

133
131
112

235
95
91 

106

100
94
80
88
85
89

210
92 

100

95
78
91
92 
92

108

103 —

90 
88

132
130
U l

234
94
91 

106

100
93
79
88
84
88

209
92 

100

5% Poż. zr. 1860na 100złr 
„ z r. 1864 na 100 złr.

Como-Rentowe
Kredytowe................
Żeglugi na D u n a ju ...........
Miasta T ryestu ...........
B u d y ......................................
Stanisławowa po 2 0  fl. w. a.
S a lm ......................................
P a lfy ......................................
Clary ....................................
St. Q e n o is ...........................
W indischgratz ....................
W aldstein .............................
Keglewicz.............................
Rudolfa . .

OstatniJ^urs 
żądaj ą j ! ^  
złr. wal- a.

Wexle:
4 /o Berlin za 100 ta la r.. .  
Augsburg zalOOfl.pl.Niem 
3} Vo Prankf. n/M za 100 6.

połudn. niem..........
3 /o Londyn za 10 f. szt.. 

Paryż za 1 0 0 frank.
6}% PetersburgzalOOrubli

Monety:
Dukaty w a ż n e .................
^0-frank. sz tu k i...............
^ 3Syjskie imperjały
Talar zw iązkow y.............
S re b ro .................................

Lwów. 22 kwietnia. 
Kolei galic. Kar. Ludw . .

101 75[1°I 25 
121 75 l21 50 
24 -  23 50 

162 50 162 — 
97 — 

_  120 -  

38 50 37 50
42 50 
35 -  
37 50 
33 75 
22 50 
24 50 
16 25 
15 -

43 — 
36 — 
38 -  
34 -  
23 — 
25 
16 75 
15 50

103 -

103 10 
124 -  
49 30

5 84} 
9 90

121 85 

218 75

102 75

102 90 
123 80 
49 25

5 83 
9 89

121 65 

217 75

R°* u Lwow.- Czer.-Jassy . Banku hyp.gai. 2wyp. 40o/o
„ bez kup.

Ostatni kurs
źądająj płao4
złr. wal. a.

£ Ukat ces 
* ap°le°n  d’or . .
RukD?Perjał ros- 

1 sr«br. . . .
s Ł r s k i ---

1 |J  .........................................
• I fS ż a w a  22 kw ietnia

0b li8‘ S w Ć T a  100 rs.
r  - , (°P* kuponu) .............

sty  zast. III  Okr. serji 1

L. za 100 r s . . .
• s a s . iu .  O. ser.2 za 100  rs.

p 'sty  likwidacyjne.............
Półlmperja ły  rosyjskie . . .  

os-pożycz, prem. z r. 1864 
o„ ,, „ z r. 1866

5%  listy zastawne rosyjs.. 
Mteje Qł. Tow. rosyjsk.
. .dróg żel. rs. 1 2 5 . . . .  

Akcje dr. żel. warsz.-wied..
„  warsz.-bydg.. 
„  warsz.-teresp. 

liberowane, za 100 rs. 
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz 

kińj rs. 1 0 0 ..............

187 75 
89 
92 
73 10 

5 82 
5 85 
9 96 

10 18 
1 96

122 75

187 
88 -  

91 60 
72 60 

5 75 
5 79 
9 84 

10  -  

1 90 j

121 75

G en y  zboża.

Loco

Rs. k, Rs. k.

87 68 
84 68 
72 94

169 —
165 —

68 83

87 16 
84 18 
72 44

166 50 
163 -

K rak ó w .

Pszenica czer. korzec 
biała „

Żyto . . . ■ „
Jęczm ień . . „ 
Owies . . . „
Tatarka . . „ 
Kukurydza .
Proso . . n
Groch
Fasola . . ”
Bobik .
Wyka .
Rzepak zim.
Rzepik n • n

ii letni . „
Siemię lniane „ 
Koniczynabiała „

V czer. „ 
Tymotka. . „

Spirytus (80 Tralleea). 
„ (90 Trallesa)

TerminII o 'Z
1 żą­
dają

p ła­
cą

żą­
dają

pła­
cą

a Za korzec Zł. W. a.

85 915 8.55
85 9.35 8.75
80 6 75 6.45
70 6.— 5.25
50 4.55 4-25
75
85
85

6— 5-25

_ _ ___
90 7 — 6.25
90 8.50 8 —
90 6 50 6 -
90 7.— 6.50
75

_
'

75
--- *“■" ~

90 48 —40 -
90 42 —36.—
65 13- 12 -

113}
118 —

za wiadro

Pociągi osobowe na kolejach 
7 , o d c h o d z ą :

d z i t i e Y  d°  W r o c ł a w i a  o go-
do W  I D- 10 ran° ; 3 min. 30 po p o ł .-

a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
rano, — do L w o w a  o g. 10 min. 30 rano; 

i  w -  mJ  ? °  wiecz<5ri — do W i e l i c z k i  11 rano 
W i e d n i a  do K r a k o w a  o g. 7 m. 15 rano 

8 m. 30 wieczór.
Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 

południem; 2 m. 5 po południu.
Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g. 2 m. 51 po poł  
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 10 ramo ■

5 min. 20 wieczór, — do C z e r n i o w i e c  
g. 10 rano; 10 wieczór.

Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g 9 
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o z  i  m ,
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  ?  T ? 0'-
Z C z e r n i o w i e c  do L w o w a  „ V c  południu.

6 m. 30 wieczór. a  0 g. 6 m. 25 rano

Przychodzą;
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9  m. 45  rano 

m 45 w ieczó r,— z W r o c ł a w i a  o g. 9 
nt. 45 rano , — z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
My s ł o w i e  i S z c z a k o w y  o g. 5 min. 21
w ieczó r,—  ze L w o w a  o g. 2 m. 51 po po­
łudniu; 6 m. 11 rano, — z W i e l i c z k i  o g. 
6 m. 16 wieczór.

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 4 m. 43 popoł 
Do L w o w a  z K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano- 8 

m. 36 wieczór, — z C z e r n i o w i e c  o v
rano; 6 wieczór, 8- °

Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g 5 17 „
m. 37 wieczór. S “* 17 ran»i 7

Do C z e r n i o w i e c  ze L w o w a  o „  a 
14 wieczór. K rano; m. 8
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S p ostrzeżen ia  m e teo ro lo g iczn e .

Treść pism czasowych  
literackich.

-d | .5U . N 
■3

5  1 g,

Barometr 
p. 0° Beaum.

Ciepło
podług
Eeaum.

Kierunek i moc wiatru Stan nieba Zjawiska

22 2 
1023 6

i  2 ! 10
24 ! 6

,,,
330.66
330,94
331.21
331.22
331.43
331.44

-ł-lE O
7.4
3.8 

11.2
6.8 
4.0

półn..-wschod. dość mocny
n » o .

północn.-wschodni cichy 
„ „ średni 
r „ *taby
„ » n

pochmurno
pogoda
pochmurno

n
n

pogodnie

wicher północno-wschodni

— Dziennika ustaw państwa zeszt XXI 
zawiera: Ustawę z dnia 18 kwietnia 1869 r, 
względem organizacji trybunału państwa, 
postępowania w tymże i wykonania jego wy­
roków.

Ponieważ sp ra w y  s e rw itu to w e j w po­
wiatach: tarnoploskiem, zobarzkim, trembo- 
welskiem, zupełnie ukończone zostały, prze­
to siedziba komisji lokalnej serwitutowej 
z Tarnopola z końcem b. m. do Złoczowa 
przeniesioną zqgtaje.

Wiadomości urzędowe.
Mianowania.

Rada szkolna, na przedstawienie gminy 
w Strzyżowie, zamianowała Andrzeja Szmu- 
ca rzeczywistym nauczycielem przy tam 
tejszej szkole.

— Sąd wyższy w Krakowie przeniósł 
Władysława Bielińskiego kancelistę sądu 
pow. w Frysztaku, do sądu pow. w Jaśle, 
na jego własną prośbę.

Posady wakujące:
Z a s tę p c y  p r o k u r a to r a  przy prokura- 

torji w Krakowie, z pensją 840 fl. Termin 
podania dwutygodniowy.

— T łum aczów  z a p rz y s ię g ły c h  dla 
języków: włoskiego, węgierskiego i rosyjskie­
go przy sądzie kraj. krakowskim. Cztero­
tygodniowy termin podania.

— K a n c e l i s t y  sądu pow. w Prcewor- 
sku, z pensją 500 fl. Dwutygodniowy termin 
podania.

— I n s p e k t o r a  pol i c j i  i s t r a ż y  og-  
n i owćj  w Stryju, z pensją 450 fl. rocznie 
Dwutygodniowy termin podania.

— W o ź n e g o  przy sądzie pow. w Kra- 
kowcu, z pensją 250 fl. Termin podania 
do dnia 15 maja.

Konkurs.
Rada szkolna krajowa przedłużyła termin 

do nadsyłania rękopisów elementarza, tu ­
dzież pojedynczych artykułów do układa 
nia książek do cz) tania dla szkół ludowych 
aż do dnia 15 czerwca b. r.

Nowe szkółki ludowe.
Gmina Chotyńce w pow. Jarosławskim 

ppłożona zobowiązała się w celu stałego 
utrzymania u siebie szkoły.

Budynek szkolny utrzymać w dobrym 
stanie, dać na ogród 589 sążni Q  wypła­
cać nanczucielowi 200 fl. rocznie i 20 fl. 
na opał, na potrzeby szkolye 5 i tyleż na 
premje dla dzieci, oraz na usługę szkolną 
4 fl.

Prawo przzdstawiania nauczycieli gmina 
zastrzegła sobie.

Licy tacje.
Sąd kraj. krakowski sprzedaje w dniu 3 

czerwca realność pod 1. 111 w Krakowie 
na Piasku położoną na 7212 fl. 93 cent. 
oszacowaną.

— Sąd kraj. w Tarnopolu sprzedaje w 
dniu 20 maja połowę realności tamże pod 
219/230 położoną, na 766 fl. 46 cent. o- 
szacowaną.

— Sąd kraj. we Lwowie, sprżedaje w d. 
25 maja realność tamże pod 1. 4704/, po­
łożoną na summę 1120 złr. oszacowaną

W ypowiedzenia.
Dyrekcja galic. tow. kredytowego ziem­

skiego wypowiada kapitały wypożyczone 
na dobra: Rozdzielę dolne, Krakowiec, 0- 
lesno, Gumniska (w pow. Pilzno)— Brody 
(w pow. brodzkim) — Targowiska (w pow. 
Krosno) — Olszyny (w pow. Jasielskim).

I n s e r a t y .

Przestroga.
Jak to czasem zarządcy i ząrządczyuie 

zakładów obchodzą się ze stronami przy- 
bywającemi w celu obstalowania roboty, 
posłużyć może fakt, jaki się wydarzył w 
Zakładzie św. Zofii przy placu dominikań­
skim.

W dniu 21ym kwietnia przybyła matka 
moja z córką do tegoż Zakładu i pytała 
się po jakićj cenie bierze się od pojedyn­
czej roboty bielizny. Panna Nowakowska 
zarządczym tegoż zakładu, dziwnym tonem 
podała cenę, która matce mojćj wydała 
'ię zbyt wygórowaną. Na .to odpowie p. N.: 
.Można sobie pójść na Kaźmierz." — »Gdy- 
byśmy chciały, byłybyśmy poszły na Ka­
źmierz z robotą" odpowiada matka. Prosiła 
ą potem o pokazanie robót. Zakryto ta­

kowe chustką i nie pokazano. Matka tedy 
mówi: „Tu za wiele grzeczności w tym za­
kładzie" i wyszła z córką nie dawszy zna- 
cznśj roboty. — Jeżeli p. N. tak traktuje 
przychodzące osoby i ceni z ubioru, dziwić 
się trzeba, dla czego tak dobroczynny za­
kład utrzymuje podobną zarządczynię, któ­
ra nietylko, że nadweręża reputację Za­
kładu, ale nadto jest złym przykładem mło­
dych dziewczątek, które tamże uczą się szy­
na. Obejście się podobne musi oburzyć ka­

żdego i skłonić go do odradzania, aby się 
aie udawano tamże z robotą.

155. A . Mi. z Podgórza.

D ro g a  od karczmy Brodelskićj prowa­
dząca do Kamienia i do Rusocic, od daw­
nych czasów była zasypana piaskiem, że 
ledwie próżno można było przejechać; cóż 
dopiero mówić o przejeździe z ciężarem ? 
a co jeszcze gorsze, że dwa strumyki od 
Przegini Duchownćj płynące taką wyrzą­
dzały szkodę w tćj drodze, że formalne 
bagno tworzyły, tak iż w lecie i w zimie 
z ciężarem trudno było przejechać. Nie raz 
pomimo założenia 4 koni, musieli woźnice 
wleźć w wodę i dźwigać koła.

Lecz cóż się obecnie stało z ową drogą? 
Dziś, jakby różczką czarodziejską droga 
ta, z wyjątkiem środkowego kawałka do 
gminy Rusocic należącego, na którym nikt 
nawet mostku zrobić nie chce, zamieniona 
jes w formalną szosę prawie wcale nie 
różniącą się od gościńca krajowego.

A komuż zawdzięczamy tę dla całćj oko­
licy tak zbawienną zmianę? któż przejęty 
poczuciem obywatelskiemimiłościąbliźniego 
wyświadczył nam tak znakomite dobrodziej­
stwo?

Tym naszym dobrodziejem jest nie kto inny 
jak J. Ks. Stanisław Słotwiński opat infu­
łat księży kanoników lateraneńskich. Za te­
go to czcigodnego kapłana usilnem stara­
niem i niemałem przyczynieniem się, kon­
kurencja drogowa uskuteczniła budowę 
drogi szutrowanćj na przestrzeni 250 sąż­
ni oraz wystawiła trzy mostki. Zaś kawałek 
od granicy Rusocic J- ksiądz opat własnym 
kosztem kazał wyrobić.
, Za ten czyn szlachetny, podpisani skła 
dają niniejszym J. księdzu opatowi Słotwjń 
skiemn swe najczulsze podziękowanie, z tśm 
zapewnieniem iż nie mogąc w inny sposób 
odwdzięczyć Mu się, zasyłają do Boga 
gorące modły, aby Wszechmocny raczy 
wynagrodzić go za okazaną w powyższy 
sposób przychylność dla całćj okolicy. 
Przeginia duchowna d. 16 kwietnia 1869 
Frańciszek Stachok wójt. Andrzej Orzyduła 
zastępca.

1 Łatwiej mówić o bucie, 
aniżeli go zrobić.

PIERWSZY i NAJWIĘKSZY
Skład fabryczny

■ m łw  ■
własnego wyrobu

EMANUELA STERNA w WIEDNIU,
Stadt, Mariengasse Nr. 2.

zaleca ogromny wybór najgustowniej szych wy- I 
twomie a szczególnie trwale wykonanych towarów, } 
z uajrozmajtszego materjału i gatónków skór po ; 

następujących zadziwiająco nizkich cenach. 
Kamaszki mgzkie. 

kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto obsadzone skórką rękawiczniczą złr. 5

5.60, 6.
dtto kołkami śrubami, kapami z poczwórną 

podesz. złr. 6.50, 7.50, 8. 
z rosayjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr. 5,

6.60, 6, 7, 7.50.
z salonowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6.50 

dtto obs. kol. skórą, złr. 6, 6 50, 7, 7.50, 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 

na nogi złr. 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakalne złr 

6, 6.50, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8 50, 9, 10, 12.

Kamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2.20, 2,80, 3, 3.50.

Kamaszki damskie: 
prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1.80,

2.10, 2.60, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. i 
now. kształ. złr. 3,50, 4, 4.50, 5, 6. i 
z gumami, złr. 2.50, 2.80. 3, 3.30, ł

3.80, 4.50.
ze skóry matowój, kozłowój, glanc., ciel. z pól 

podeszw. złr. 3, 3.50, 3.80 4. 
z najlepsz. gat. złr. 4.50, 5, 5.50, 6. ! 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśniowe, 
z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw złr. 4, 

4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Kam aszki dla dzieci: 

aksam., prunel., skórkowe, 90 ct. do 2.50.
Kamaszki dla dziewcząt: 

aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 2.50,
2.80, 3, 3.50, 3,80, 4.

Wielki sk ład  kamaszków damskich  z obcasika- j 
mi korkowemi, od złr. 5 do 6.50 — obok wielu . 
tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, j 
jedwabiu, atłasu, i t. p. zawsze w zapasie.
C enniki na żąd an ie  p rzesy łam y  gratis.

Zamówienia według miary i naprawy 
będą najszybciśj wykonywane. — Polecenia * 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztą. ? 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 73(4-36) ;

Wieś 5 m il od T arnow a a 10 mil od
Krakowa oddalona — obejmująca 

ziemi ornój 167 morg., łąk 12 morg., pastwisk 30 
morg., lasu wysokopiennego 423 m. — jest z wolnój 
ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomośó pod cy­
frą M. L. T. poste restante Brzesko, franco.

176(2-6)T.

WYBORNA KAWA MOCCA.
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen) 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują­

cych po 10 fantów wagi wiededskiój 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę) 
w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio- 

indyjskim magazynie kawy,
gdzie również znajduje się wielki zapas

nąj lepszej kawy
po cenach od 51 , BO, 9 0 , 95 , 9 0  cent. do 

fl a. to cent za 1 funt wagi wiededskiój. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatniój stacji kolei 
żelaznój lub parowca — przesyłają eię również 
za zaliczką pocztową.

Tamże znajduje się również wielki zapas

* ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach; 
C ongou, S ou ch on g , k a j^ e r  M elange it .d . 
po cenach od X, 3 , 4 , 5 , B do fl© fl. za tl .  w. w.

P ra w d ziw y  Jam ajca  B um  po fl fl. do
2  fl. 5 0  cent. za butelkę — oraz najlepszy 
C ogn ac, A rak, łis se n r ja  pu n czow a i 

wprost sprowadzane francusk ie i hollen d er-  
akie lik iery . 6i(8-36)T.

Do Wiednia i Wenecji.
Dnia 3  Iliaja b. r. o godzinie 8  rano z e  L w o w a  a o godz. 6  wieczór z K ra k o w a  

odejdzie osobny pociąg towarzyski, przyjmujący podróżnych w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie, Tarno­
wie i Boguminie (Oderbergu).

Cena biletu do tćj podróży wynosi:
Krakowa
Wiednia

Ze Lwowa do
77 77 77
Z Krakowa „ „
Z Bogumina „ „
Z Wiednia do Tryestu 

„ Wenecji

z powrotem: III. klasą II. klasą 17 fl.
ii 33 „

18
25

w srebrze,

Z Wenecji pójdą pociągi za p ó ł cen y  do Florencji, Rzymu i Neapolu
Z Włoch, Tryestu lub Wiednia powracać można którymbądź pociągiem osobowym w ciągu dni 30.

B ile ty  są do nabycia w e  I jW O W ie  w adminjstracji „Dziennika Lwowskiego" (plac 
katedralny 1 29/30) w innych miastach na stacjach kolei żelaznych.

156(3)T.- Od p rze d sięb io rstw a  ja z d y  to w a rzy sk ie j.

W dniu 24tym kwietnia b. r. otwartą została w Rynku głównym w domu Wgo Kremera

=  « « I S J l » l 4 e  =
którą urządziłem  na sposób w arszaw ski.

Oprócz doborowych ciast i cukrów, dostać będzie można w każdej chwili tak gorących , jako też 
i zimnych napojów, lodów, i t. p. —  jak również wyrabiam tak zwane karmelki kwiatowe 
w dwudziestu kilku gatunkach z najrozmaitszemi smakami.

Wszelkie obstalunki na bale, wesela, wieczory i t. p. uroczystości przyjmuję i uskute­
czniać takowe będę z jak największą akuratnością, z gustem, punktualnie i po umiar­

kowanych cenach.
Z czem mam honor polecić się względom Szanownej Publiczności. 18S(2-3)T.

Z uszanowaniem. J . M ajer .

J\£ 295. D. R. N.

mm iim umuiu
♦

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
zawiadamia członków towarzystwa w ślad §. 85 statutu, że

ósme porządkowe zgromadzenie ogólne
zbierze się

u  d n iu  3 flszym m aja b. r. o g o d z in ie  1 Otej 
przed  p o łu d n iem

w gmachu

Tow. Naukowego w Krakowie.

Stosownie do Statutu, Zgromadzenie ogólne odb“yć się powinno 
w pierwszy poniedziałek miesiąca czerwca, gdy atoli dzień ten przypada 
w b. r. dopiero 7go b. in., gdy nadto w dniu 2go czerwca b. r. rozpo­
czyna się w Krakowie wystawa rolnicza —  raczą zapewne członkowie 
Towarzystwa uznać za usprawiedliwione powyższe przyspieszenie terminu 
Zgromadzenia Ogólnego.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, 
są następujące:

A) W dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności jej w ósmym roku istnie­

nia Towarzystwa, tj. z okresu czasu od dnia Igo maja 1868 r. do d. 30go 
kwietnia r. b.

2. Orzeczenie co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium ze złożo­
nych na ten rok rachunków;

3. Wybory członków Rady Nadzorczej do drugićj kadencyi, we­
dług ustępu trzeciego §. 90 statutu w b. r. występujących, tudzież w miej­
sce tych, którzy rezygnacye swoje złożyli;

B) W dziale ubezpieczeń od gradu:
Stósownie do §. 5go warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, 

nastąpi po zamknięciu obrad w sprawach działu ogniowego:
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w piątym roku w tym 

dziale dokonanych;
5. Orzeczenie co do absolutorium dla Dyrekcyi, ze złożonych 

za ten rok rachunków.

Kraków d. 24go kwietnia 1869 r.

187(1'3)T A dam  hr. P o to ck i

Kilka gospodarstw włościańskich
z zabudowaniami i kilkanaście parceli 
bez zabudowań, jest w W. Księstwie 
Krakowskiśm do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli Wny 
dr. Faustyn Jakubowski adwokat 
w Krakowie. 181(2-3)

f i l F I l M I i
do którśj się dodaje 5 morgów roli i łąki, 
jeat od św. Jana r. b. w Borku pod Skawiną 
n;i lat trzy do wydzierżawienia. Czynsz dzier­
żawny na 380 fl. a. w. oznaczony, opłaca 
się całorocznie z góry. Pliższo szczegóły 11 a 
miejscu. 190 (1-3).

ID
177 W a j n o t e s s a  (3-6)

wyjątkowo pozwolona i hojnie uposażona

p o ż y c z k a  l o t e r y j n a ,
poręczona przez król. Galicyi z W. ks, Krakowskióm.

Stanisławowskie polskie losy,
25000.których 1. . . . .  i

ciągnienie 15 maja 1869
już

których 
tylko 

jest sztuk
Cztóry ciągnienia w 1 roku: 47,3110 fl. wygranych 
sprzedaje po BO fl. w . a. sztukę niźój podpisany 
z zobowiązaniem tóm , że  wszystkie u niego zaku­
pione losy za tę samą cenę, bez wszelkiego potrą­
cenia, po dokonanóm czwartem ciągnieniu odkupi 
i tym sposobem grad można d a r m o  w 4ch ciągnie­
niach mogąc wygrad 4 g łó w n e  w ygran e, nic nie 
ryzykując. j aa Sotheu Wien, Graben 13 
W  K rak ow ie  przyjmuje obstalunki Jan Bartl.

'O t T  P s i W T l I  powszechnie uźywa- 
* • *  y  Mm U  „ym środkiem przy­

wracającym dawny kolor włosów a nawet na ży­
czenia przyczemiającym takowe, jest płyn zwany •

COLORIGENE
wynalasku p. Rigand.

Płyn ten skutkami swojemi otrzymał pierw­
szeństwo nad innemi, które nieodpowiada- 
jąć zadaniu, w końcu upaść musiały.

W Krakowie jest do nabycia w aptece 
„pod barankiem'- Wiktora Redyka.

141(2-4)T.

D Y W A N Y
salonow e i kościelne

od najzwyczajniejszych do najbardziśj wykwintnych,

j O y t e a n i k i
przed kanapy, łóżka, biórka i t. p. 

Chodniki łokieć od 2 0 — 50 ct.

Obicia pokojowe
zwój 13 łokciowy od ct. 10 począwszy,

Kołdry wełniane,
wszystko to w największym wyborze po najtańszych 

cenach w handlu pod firmą:

A. Gumplowicz
przy ulicy Grodzkiej 1. 63 na I. piętrze.

188(2-6)T.

E l e g a n c k i  u b i ó r  w i o s e n n y ,
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 

towaru, najmodniejszym krojem
I W  z łr .  16 w . a . “M K t

M o d n y  s u r d u t  w i e r z c h n i
V  z ł r .  8 w . a.

W n a jle p sz y m  g a tu n k u
su rd u t w iosenny

W  z lr . 10 w . a .
Dalój po najtańszych cenach:

Surduty wiosenne............... od złr. 6 do złr. 26
Ubiory wiosenne................. „ 16 „ 40
Surduty wierzchnie w wszel­

kich kolorach  „ 8 „ 28
Ubiory le tn ie .......................  „ 10 „ 36
Surduty letnie, s a k i   „ 4 „ 22
Surduty letnie, żakiety. . . .  „ 8 „ 28
Surduty salonowe czarne.. „ 1 4  „ 2 8
Fraki i surd, do wychodu. „ 14 „ 32
Ubiory salonowe kompletne „ 24 „ 42
Surduty dla księży ............. „ 1 ®  „
Surduty do polowania . . . .  „ 6 „ 24
Surduty kancelaryjne  „ 3 „ 12
Surduty strzeleckie...............stała cena złr. 10
Szlafroki...............................  „ 8 „ 26
Gunie do podróży z kapuzą „ 8 „ 28
Bluzy wojskowe................... „ 7 „ 18
Spodnie wiosenne............... „ 4 „ 12
Spodnie le tn ie ..................... „ 3 „ 10
Kamizelki w różn. gatunk. „ 2.50 „ 8
Ubiory z płótna................... „ 10 „ 24
Ubiory gimnastyczne  „ 2.50 n 8

polecają się najusilniej
W M A G A Z Y N IE  S U K IE N

H e  H e r  &  A M 9 )
Wien, Graben, Nr. 8 ,1 . Stock zum „Stock 

im Eiaen,“ Ecke der K artnerstrasse.
Przy zamówieniach z łaskawym oznacze­

niem miary piersi wierzchem (na około pier­
si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen­
nika wymienić, pozostawiając nam z zaspo­
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ­
dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rem się wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez­
warunkowo z powrotem odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie.

Przenoszone suknie, mianowicie wiel­
ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych i spod­
ni, sprzedają się mnićj zamożnym jak naj- 
taniój.

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w to­
war na każdą tylko możliwą miarę zaopat­
rzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
skliwszem jego wyrobie, jak  najtańszym spo­
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta 
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć.

Polecając się względom Szanownej Publi­
czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra­
szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas 
zaszczycić. 92(13-150)T.

Z poważaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu.

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen."

POWOŹ
w  d o b r y m  s t a n i e

jest do sprzedania. — Obejrzeć go można, jak ró­
wnież o cenie się dowiedzieć n fabrykanta pojazdów

p- Bogusza na W ielopolu,
gdzie się takowy na składzie znajduje. 189(1-3)

^  Zwracamy uwagę.
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

Neudeckera blachy białej
na całe Czechy, Morawię, Szląsk i Galicję 

odtąd przeniesioną została
do handlu towarów żelaznych en gros

p. Filipa Reach
w Pradze czeskićj, Stockhausgasse 1.152—5 

dokąd wszelkie zgłoszenia od dzisiaj 
163 upraszamy adresować. (2 -3)T

K S I Ę G A R N I A  
Józefa Czecha

w  K r a k o w ie  
poleca now y sp is  dzieł
(177) po cenach zniżonych:

zamiast tylko 
złr. ct. złr. ct

Skimborowicz, Album malewnicze Wi­
zerunki z dziedziny natury i
sztuki, 10 zeszytów z rycinami. 12   6 —

Annales Stanislai O richorii..................  3 — 1 50
Łukaszewicz, Chwile od prac swo­

bodne, p o e z je ............................  1 66 — 9(
Fryd. Chassay, C hrześcjanka  2 — 1 —
W. Pol, Czarna krówka, leg..................— 50   2C
Dykcjonarz biograficzny powszechny

2ty  ..................................14 — 10 -
Dwór cesarza chińskiego......................  1 66 — 9(
Dr Zimmerman, Dziwy świata pier­

wotnego. z 237 rycinami . . . .  6 — 4 —
Chemliera, Ekonomia politycz . . . .  2 — 1 5(
Bronikowski, Xenofonta Ekonomik . . — 75  __ 6(
Encyklopedia obrazowa systematyczna 

do każdego dzieła encyl., za 
objaśn. służąca z 226 tablic wi­
zerunków złożona........................ 15 — 7 6(

Virey, Fizyologja i jój stosunek do
psychologji.................................... 4 60 3 —

„Garbulek na dożynkach." Humory-
styka w 2 częściach z ryc. . . 2 — — 71

Deotymy, Improwizacje i poezje . . .  3 75 X 8{ 
Krzyźaoy i Polska wsp. hist...............  1 20 — 6(

M F *  Spółka wzajemnej pomocy krawieckiej
pod firmą

S .  C z a r n n c h o w s k i
w Krakowie, ulica Florjańska Nr. 357.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż właśnie otrzymała 
świeży transport s u k n a  i k o r t ó w  l e t n i c h  w różnych gatunkach i ko­
lorach z pierwszych fabryk. Mając zaś wielki wybór gotowych sukien, podług 
ostatnich żurnali, poleca takowe po najprzystępniejszych cenach. Obstalunki 
wykonywa w najkrótszym czasie. * i60(2-3)T.

Zarazem spółka składa podziękowanie Szanownćj Publiczności 
wspierającćj ten zakład, i poleca się nadal jćj łaskawym względom

t m -

Właśoicieie: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki.— W drukami Karola Budweisera.


